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gler (tnk^c w Hamburgu, Frankfurcie ui.J Menem, Berlinie, LipsKU, Bazylei i Wroeła- 
m u l. — * • Oppeiik, Stubenbastei Nr. 2, B Moise (takie w Berlinie, Hamburgu, Mtnuwninn 
i Norymberdze). — W P a r y ż u  Sooietó Mutaelle de Pukli sita A. L o r e c t e ,  diraewar, Bu,
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przekazem pocztowym.

Od Redakcji

Z dniem 1 styoznia 1892 r. rozpoczy­
namy XI rocznik naszego dzienn Ka

Iłedakcya, na której czele pozostaje 
nadal dr. A d a m  A s n y k ,  dołoży sta­
rań, aby dział korospondencyj i telegra­
m ó w  z itraju i z po za jego gr .iio  utrzy­
mać na wysokości zadania. —  Oprócz 
głównego feletonn, który, jak dot%d, obej­
mie oryginalne powieści, nowele, krytyki 
i rozprawy ze świata literackiego, arty­
stycznego i t. p., —  zam ieszkać będzie­
m y , o ile ramy pisma naszego na to po­
zwolą, f e l e t o n  d r u g i ,  urozmaicony 
zarówno pracami oryginalnemi, jak łło- 
maczeniami celniejszych utworów litera­
tury zagranicznej, a zwłaszcza słowiań­
skiej.

Wieru- dotyoLczas wyznawanym i gło­
szonym przez nas zasadom, wzbogaceni 
dziesięcioletniem doświadczeniem, zdążać 
będziemy nadal w kierunku politycznym, 
juki wytknęliśmy sobie pierwotnie, gdyż 
upatrujemy w nim jedyną i najkrótszą 
drogę, wiodącą do urzeczywistnienia idea­
łów  narodowych i do wywalczenia dla 
społeczeństwa polskiego tego stanowiska, 
jakie się mu w imię przeszłości jego i 
praw uieprzedawnionych, w  imię żywo­
tności jego, słusznie należy.

Przeszłość nasza uwalnia nas, jak są­
dzimy, od rozwijania dzisiaj programu, któ­
ry spełnialiśmy ż oałą o t w a r t o ś c i ą  
przez ubiegłe dziesięciolecie; wystarczy 
więc, jeśli powiem y: p r o g r a m  d o t y c h ­
c z a s o w y  b ę d z i e  p o d s t a w ą  p r z y ­
s z ł e j  n a s z e j  d z i a ł a l n o ś c i  p u b l i ­

c y s t y c z n e j .
N i e z a l e ż n o ś ć  w wydawaniu sądu 

o sprawach publicznych była i będzie 
zawsze cechą naszego dziennika; niezale­
żność tę utrzymać musimy wśród wszel­
kich okoliczności, jeźli wywiązać się ma­
my z zadania, jakie zakreśliliśmy sobie sa­
mi 1 jakie dyktują nam potrzeby społe­
czeństwa polskiego. W tym celu jednak 
liczyć musimy na ż y c z l i w e  p o p a r c i e  
zwolenników wyznawanych przez nas prze­
konań, — a mamy niepłonną nadzieję, ze 
życzliwość ta towarzyszyć będzie nas7ej 
pracy w nowem dziesięcioleciu tak, jak  
pozwoliła nam wytrwać na trud nem sta­
nowisku do tej chwili i stawić czoło 
wszelkim przeciwnościom.

nistracya Nowej Reformy w  Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika.

Preeum*ratorowie N. Reformy nabywać mogą, na mony 
umowy zawartej przaz na« z wydawcą, znano i piękne „AL­
BUM PAMIĄTKOWW ADAMA MICKIEWICZA po ła ­
nie wyjątkowo ztiizonej. Album to zawiera 70 wielkich 
i mniejszych rycin, o.inosząoych się do życia Mickiewicza, 
od lat dziecięcych aż do zgonu, a nadto obejmuje tr.óci- 
wy życiorys poety.

1 !«na zwykła wynosi 7 *łr. — a dla naizyoh Abonen­
tów tylko "i tir., *a 00 jeż przesyłka nastąpi franko. — 
Naleśytoóć nadsyłać należy do Administraeyi naszego 
pisma.

„ S I O W E  M O D Y ‘‘ po cenie znacznie zni­
żonej, a mianowicie: I ztr. 20 ct. kwartalnie.

Od Wydawnictwa.

Helem uregulowania n a k ła d u  przy nad­
ającym N o w y m  R o k u  upraszamy 
yczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
warunki podano w nagłówku, obok 

iłu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
i miejscową przyjmuje tylko Admi-

Z Rady państwa.

Izba posłów odbyła wczoraj o s t a t n i e  p o ­
s i e d z e n i a  przed świętami i załatw ić się osta­
tecznie z u s t a w ą  f i u a n s o w ą .

O rannem  posiedzeniu wezorajszem doniosły 
już po części telegramy, M inister skarbu S t  e i u- 
b a c h  w dluższem przemówieniu, poćwięconem 
prawie wyłącznie ouegdajszej mowie Gregra, sta­
rał się wykazać bezpodstawność zarzutów, czy­
nionych przez tego posła rządowi austryackiemu 
i bezzasadność cyfr, na poparcie owych zarzu­
tów podawanych

Z następnych mówców pos. H e r o l d  w mo­
wie swej wziął Gregra w obronę i starał się uza­
sadnić podniesione przez niego zarzuty przeciw 
rządowi austryackiemu. Jako drugi szczegół cha­
rakterystyczny podnieść wypada, że obaj mówcy 
z lewicy pp. M e n g e r  i P l e n e r  zwracając się 
przeciw Młodoczeehom, nie oszczędzili też ostrych 
wymówek br. S c li w a r z e n b e r g  o w i, pomimo 
że ten poseł ostro przyganiając Młodoczeehom ich 
nam iętne wystąpienie, na zarzuty chyba najmuiej 
zasłużył.

Dalszy przebieg porannego posiedzenia był na­
stępujący:

Po przemówieuiu m inistra skarbu, przyjętem 
oklaskami, p. Z u r k a n domagał się utworzenia 
wyższego zakładu naukowego dla dziewcząt w 
O z e r u i o w c a e h .

Pos. R o m a ń c z u k  uskarża s ię , że klub ru ­
ski nie ma dostatecznej reprezentacji w koroi- 
syarh. „Niepolityczna polityka," zapowiedziana 
w mowie tronowej, będzie wtedy tylko możliwą 
jeżeli wszystkie ludy Austryi będą zadowolone i 
szczęśl.we. ó.kcya rządu jest jednostronna i ma 
na celu jedynie wzmocnić monarchię na wypa­
dek wojny. Oel to wprawdzie wzniosły, ale obok 
niego są i inne cele, jak z a d o w o l e n i e  l u-  
d ó w, do którego należy dążyć z całą energią i 
na seryo. Do tego potrzeba jednak przedewszy- 
stkiem stworzyć właściwą, prawdziwą podstawę 
dla reprezentacyi narodów. O r d y n a c y a  w y ­
b o r c z a ,  która się już przeżyła. 1 zwłaszcza dla 
Galicyi jest Lardso niesprawiedliwą, wymaga ry­
chłej zmiany. Naród ruski nie ma należnej re- 
prezentbcyi, ma o wiele mniej posłów, niż by 
mu się należało. Życzliwość dla Rusinów okaza 
na byłaby dla monarchii daleko silniejszą ochro­
ną, aniżeli niejedno z zarządzeń wojskowych.

Po zamknięciu rozprawy przemówił p M e n ­
g e r ,  jedyny mówca zapisany z a ustawą. Mowa 
tego posła czyni wrażenie przemówienia żałobne­
go, Na wstępie wypowiada raowiu życzenie, aby 
dążyć do zmiany regulammu Izby w tym kie­
runku, by położyć kres zbyt długiemu trwauiu 
pełnych posiedzeń Izby, i aby nie puszczać bez­
karnie w przyszłości w j rażeń, obliczonych na 
obrażanie osobistości stojących „po za Izb ą ,"  na 
ich spotwarzanie, lub podawanie ich charakteru 
i p«Uryotyzmu w wątpliwość.

ybolew a mówca następnie żałośnie, że komi-

sya podatkowa uchwaliła odrzucić znany wniosek 
Plenera. Zdaniem p. Mengera nadwyżka budże­
towa wystarczy zupełnie na przeprowadzenie te ­
go wniosku.

Niemile dotknęły mówcę podnoszone z ró­
żnych stron skargi na brak publicznego bezpie­
czeństwa. Rząd powiuien tehiu stanowczo zara­
dzić równie jak szalbierczepin namawianiu do 
em igracji. Przechodząc nastr ime do przem ówie­
nia p. G reg ra , Wytyka rtiowc* równocześnie ks. 
Schwarzenbergowi, że tenże kilkakrotnie zazna­
czał, iż Słowianie w Czechach nie otrzymali je ­
szcze równouprawnienia. P. M e n g e r  stara się 
wykazać, że  ̂ w akcy ugodowej Niemcy dowiedli 
swej ofiarności i zamiłowania pokoju i dotrzymali 
danego słowa.

Jako generalny mówca contra zaznacza na 
wstępie p. H e  po Id , że dziwnym trybem  mowy 
opozycyjne wywołują tak często patryotyczne obu­
rzenie, a podnoszone zarzuty, skargi i ubolewania 
spotykają się z zarzutem, iż są niepatryotyczne. 
Narody lojalne czynem swą lojalność stwierdzają 
wypowiadają jednak otwarcie swe niezadowolenie. 
Udawać zadowolenie, gdy się nie jest zadowolo 
□yrn, to nie jest lojalnością. Państwo austryackie 
jest połączeniem rozmaitych narodów i krajów 
pod jedną d jnastyą  dla wspólnej ochrony. Winą 
rządu jest i lewićy, jeżeli się pojęciu państwa 
austryackiego nadaje m ne znaczenie. Zamiast in­
teresów  państwa rządzą tu względy partyjne i za­
patrywania rządu Btąd pochodzi, że walczenie
0 prawo państwowe, dobijanie się równouprawnie­
nia językowego, dążenie autonomiczne i domaga­
nie się rew izji konstytucji, ie  10 wszystko oznaczane 
bywa jednem  wianem nienawistnego usposobię 
nia dla państwa. Centralistyczne dążności nie wy­
wołują zachwytu u narodów słowiańskich. N iena­
wiści przeciw takiemu pojmowaniu państwa au- 
strvackiego dał słuszny wyraz p. Gregr. Czechy 
jako królestwo przystąpiły do związku państw 
austryackich na tej same, zasadzie, jak królestwo 
węgierskie.

Pierwszorzędnem zadaniem rządu jest pogo­
dzić czeski i prawo państwowe z interesami mo­
narchii austryackie). Naród czeski sol e samemu 
zawdzięcza wszystkie zdobycze, jakie posiada na 
polu cywilizacyi i przemysłu. Naród taki ma 
prawo żądać uznania. Posłom^czeskim wytykany 
bywa ich ostry sposób wyśtępoWofiia. O u f oau- 
czyli się tego od posłów z lewicy niemieckiej, 
którzy ilekroć chcieli coś uzyskać, zawsze ostro 
występowali. W końcu przechodzi mówca do pun- 
ktacyj ugodowych i zaznacza, że naród czeski nie 
uzna nigdy języka niemieckiego jako urzędowego. 
Ugoda wywołuje tylko niezadowolenie wśród 
Czechów, należy ją przeto w kąt, rzucić. Jak 
długo ministerstwo w Wiedniu t. przy ugo­
dzie, tak długo spotka się z»wsze ze stanowczą 
opozycyą ze strony czeskich posłów. {Żywe, dłu- 
gotrw ajtyt oklaski z  la w  tnłudoceeskich).

Sprawozdawca p. p l e n e r  zarzuca również 
ks. Schwarzenbergowi, że tenże nie odpowiedział 
przedmiotowo na wystąpienie Gregra. K onserw a­
tywna większa własność czeska należy do stron­
nictwa wiernego ugodzie, jest przeto moralnie i 
politycznie obowiązana bronić ugody. Niemcy 
czescy stoją trw ale przy punktacjach ugodowych
1 przeprowadzenia icL domagać się będą przy 
każdej sposobności. Od przeprowadzenia ugody 
Niemcy czynią zawisłem swe polityczne stano­
wisko. _ Niemcy nigdy się nie zgodzą na uporząd­
kowanie stosunku Czech do państwa na wzór 
Węgier. Młodoczesi dążą nietylko do zmiany 
konstytucyi ale do całkowitej przebudowy pań­
stwowego gmachu. W szystkie stronnictwa um iar­
kowane powinny wystąpić przeciw tego rodzaju 
dążeniom. {Oklaski na lewicy).

p r zy głosowaniu przyjęto ustawę finansową w- 
drugieui czytaniu.

M in is te r  o b ro n y  k ra jow ej \y  e l s e r o h e i m b  
o d p o w iad a  jeszcze  na  je d n ę  in te rp e lacy ę , post*

wiono również jeszcze kilka wniosków i iuter- 
pelacyj.

N astępne i ostatnie posiedzenie odbyło się 
wczoraj wieczorem {eob. telegramy).

Izby robotnicze i sądy rozjemczo.
W sferach robotniczych podnoszono niejedno­

krotnie żądanie, aby dla popieranio spraw  i in tere­
sów robotników istniały oddzielne „Izby" z orga- 
u zaeyą zbliżoną do tej, jaką posiadają iDstytucye 
tego rodzaju dla handlu i przemysłu. Spraw ą tą 
od czasu dłuższego czasu zajmowała się w i e- 
d e ń s k a  I z b a  h a u d l o w a  i wybrała komitet, 
który miał zbadać p r o j e k t  r z ą d o w y  w spra­
wie założenia Izb robotniczych i wprowadzenia 
w życie sądów rozjemczych. Komitet ten ukoń­
czył obecnie swe prace i wygotował sprawozda­
nie, które rozdano członkom Izby poselskiej, za­
nim przystąpią do parlam entarnego załatwienia 
tej sprawy.

Otóż sprawozdanie to komitetu wiedeńskiej 
Izby handlewej odrzuca przeważną część proje­
któw rządowych, uważając za rzecz pożyteczną 
jedynie sądy rozjemcze. Obowiązkowe zakładanie 
Izb robotniczych, jak je proponuje rząd, uważa 
komitet za rzecz całkowir e chybioną. Dotych­
czas nie ma żadnego precedensu podobnej insty­
tucji. Gdziekolwiek po fabrykach tworzyły się 
wydziały robotnicze, to działo się to na podsta­
wie dobrowolnego porozumienia i z własnej ini 
cyatywy dotyczących przedsiębiorców, rrzym uso- 
wem zaprowadzeniem takich Izb wyprzedziłaby 
A ustrya naturalny rozwój i Wszystkie kraje prze­
mysłowe całego świata. Zresztą obowiązkowe za­
prowadzenie Izb robotniczych pociągnęłoby za 
sobą bardzo złe skutki. W niektórych gałęziach 
przemysłu Izb takich w ogóle nie możnaby za­
prowadzić, a w krytycznych chwilach łatwo wy­
radzałyby one pozór stronniczości. Obowiązkowe 
Izby robotnicze tworzyłyby organizację robotni­
ków przeciw pracodawcom i musiałyby z konie­
czności stać się ogniskiem niezadowolenia, gdyż 
obowiązkiem ich byłoby przyjmować zażalenia na 
fabrykantów. GlówDą wadą ich jest jeszcze  to 
że'pracoaw w cy nlJTnlwłrfey w nieb żadnej repre­
zentacyi. Utworzenie obowiązkowych Izb robotni­
czych pociągnęłoby za sobą podkopanie przed­
siębiorczości przemysłowej, ba nawet poważne 
niebezpieczeństwo dla całego przemysłu. Z tych 
wszystkich powodów oświadcza się komitet Izby 
handlowej przeciw projektowi zaprowadzenia Izb 
robotniczych.

Tak samo odrzucają referenci projektowaną 
przez rząd organizacyę fabrycznych gałęzi p rze­
mysłu w k o r p o r a c y e  przymusowe. Zaprowa­
dzenie takich korporacyj byłoby przeniesieniem  
form cechowych na współczesny wielki przem ysł 
fabryczny- Potrzeby czegoś podobnego w tyciu 
realnern nikt wcale nie odczuw a; przeciwnie 
spowodowałoby to tylko zaostrzenie walki społe 
cznej 1 nie dając nikomu lad n j ch korzyści, spo­
tęgowałoby tylko trudności, wyłaniające się przy 
zaprowadzeniu obowiązkowych Izb robotniczych.

Dla spokojnego rozwoju przem ysłu takie od­
dzielne korporacye byłyby tylko szkodliwe, gdyż 
nie byłjby one szkołą wspólnych, ale polem 
walki sprzecznych interesów. Natomiast komitet 
oświadcza za z a p r o w a d z e n i e m  sądów 
rozjemczych, których rzeczywista zachodzi po­
trzeba Referenci nie sądzą jednak, jakoby Izby 
robotnicze i korporacye przemysłowe były niezbę­
dnym warunkiem i „konieczną podstawą* dla za­
prowadzenia sądów rozjemczych między robotni­
kami i pracodawcami. Przeciwnie, należałoby sądy 
rozjemcze ustanawiać nie w pojedynczych wy­
padkach, jak chce projekt rządowy, ale ogólnie, 
jak osobny oddział jądów przemysłowych Istn ie ­

jące dotychczas w bardzo skromnych rozmiarach 
sądy przemysłowe powinny być rozszeizone na 
wszystkia gałęzie przemysłu, a sądy roziemeze 
mają być ustanawiane jako osobna ich sekcja 

Wnosi zatem komiiet, by wiedeńska Izba Lłd- 
dlowa wystosowała do Rady państwa petycyę z 
prośbą by odstąpiono od obowiązkowego chara­
kteru Izb robotniczych, ale pozostawiono ich 
tworzenie dobrowolnej umowie, dalej, by odrzu­
cono przym usowe korporacye przemysłowe i 
prow adzono sądy rozjemcze.

Sprawy krajowe.
L tc ó u f ,  17  grudnia.

( P odział terytoryo ln j gm in. — R eorganizacja  
krajowej słu iby technicznej).

Gmina Z i m n a w o d a  z D o b r u c o w ą i  gm i­
na Tarnowiec, w powiecie jasielskim, wniosły w 
roku 1889 petycyę do Sejmu o wyłączenie Do- 
brucowej ze związku gminy Zimnowody, a przy­
łączenie je j do gm iny Tarnowiec. Petycyę rę 
przekazał Sejm W ydziałowi krajowemu do zała­
twienia. Zarządzone przez Wydział krajowy z te­
go powodu dochodzenie wykazało, iż petyeya za­
sługuje na uwzględnianie i dla tego postanowił 
Wydział krajowy przedstawić Se.mowi projekt 
ustawy, według którego przysiółek Dobrucowa 
w powiecie jasielskim, tworzący osobDą gm inę 
katastralną, zostaje wyłączony ze związku gm iny 
Zimnowody i przydz:elony pod względem adm i­
nistracyjnym do gminy Tarnowiec w tym że po­
wiecie.

W trzy miesiące po ogłoszeniu projektowa­
nej ustawy w dzienniku ustaw krajowych, ma 
być rozwiązaną Rada gm iona w Zimnowodzie i 
Tarnowcu i przeprowadzone wybory, celem ukon­
stytuowania się nowych Rad gminnych.

W  załatw ieniu petycyi osady Wulka Tńrebska, 
w powiecie tarnobrzeskim, o wyłączenie jej ze 
związku gminy Turbia i utworzenia z mej samo­
istnej gminy, — uchwalił Wydział krajowy przed­
stawić Sejmowi sprawozdanie z wniorkiem przy­
chylnym. Z przeprowadzonego -dochodzenia oka­
zało. się bow iem, że przeciw <amierzonemu w j-  
łączeniu nietyiko nie z«chodzą żadne przeszkody, 
lecz przeciwnie wyłączenie to ze względów pu­
blicznych jest nawet konieczne.

Wydział krajowy postanowił tedy przedstawić 
Sejmowi do uchwały projekt ustawy, według 
której osada W ulka Turebska ma być wyłączoną 
ze związku gminy Turbia, w powiecie tarnobrze­
skim i ma odtąd stanowić samoistną gminę.

Do trzech miesięcy od ogłoszenia tej ustawy, 
ma być rozwiązaną dotychczasowa rada gm inna 
w Turbi, a zarządzone i przeprowadzone zostaną 
wybory do rad gm innych nowych gmin Turbi i 
Wulki Turebskiej.

W ydział krajowy uchwalił p rzed staw ić Sejmo­
wi projekt reorganizacji i powiększenia etatu 
służby technicznęi w Wydziale krajowym. Zamiast 
dotychczasowych 15 okręgów i ekspozytur, po­
stanowiono podzielić cały kraj na I ł  części w 
ten sposób, ażeby każda część tworzyła jeden 
okręg dróg krajowych a zarazem dróg powiato­
wych i gm innych oraz dojazdów kolejowych tych 
powiatów, które najbliżej dróg krajow ych odno­
śnego okręgu są położone, sa ten  i najbardziej 
odpowiada)ą tym waruDkom, w jakich znajdują  
się drogi krajowe.

Każdy z takich okręgów liczyć będzie mmej 
więcej sześć powiatów.

Technicznym kierownikiem okręgu podobnego 
będzie inżynier W ydziału krajowego z charakte­
rem urzędnika krajowego, wyznaczonego z p o ­
między proponowanych obecnie „inżynierów" i 
„inżynierów-adjunktów*. Obowiązkiem jego będzie

U  Z R Ó m J L
O B R A Z E K

przez

M a r y ę  K o n o p n i c k ą .

3 (Oiąg dalizy.)

— Jakże to było?...
— Ano, tu gdzieś wedle ^vwca była panna, 

co się do n e j  kawalirza zjeżdżali; jak to m ło­
dzieńca, ten się zalica i ten się zalica a o p ier­
ścień kłania, ie  to i urody pieknej była i maję­
tności za nią wielkie 3zły ■ Aż sobie ona panna 
upodobała jednego i ślubowała jemu przed o łta ­
rzem. Tak żyli rok, żyli dw a; * miała ta p&n- 
na tego małżonka swego bardzo za co i on tez 
ją m iał bardzo za co. Takie już im P &n JA^us 
kochanie dał. Aż ten młodzieniec na wojnę 
przeciw Szwedom poszedł i zginął zabit. Jak  też 
zginął zabit, tak ta pani jego mówi do pustelni­
ka, co tam w pus • lni siedział: —  Święty pu­
stelniku —  m ówi, — tak i tak , pana mego — 
m ów i, —  Szwedzia na wojnie ubiły, Bóg to ta 
jedyny wie, co z  duszą jego... Będę ja tobie — 
mówi, —  dosyłała obiad na każdy d z ień , a ty 
św ięty  pustelniku — mówi, —  na każdy dzień 
zm ów też paciorek za onę duszę niebogą... Tak 
on pustelnik pow.ada: dobrze. A le że to nie je­
den do niego się udaw ał, jsko że na okolicę 
świętym słynął- w ięc mu tu  nijakiego dobnJ, 
eb leba , m ięsa , omaaty... nie brakło. Tak tych

obiadów nie miał sobie za co To owo jadło nie­
raz, pani moja, i do trzeciego dnia stało. A pa­
cierza też za onę duszę nie zm aw iał, bo sobie 
tak m yśla ł: „Cóż ja będę pacierze zmawiał, kie­
dy obiadu nie jem ?" Jako że i prawda, bo nie 
jadł. Ano m inął dzień nie dzień , rok nie rok 
a onej pani precz się ten jej pan śn i, że niby 
spokoju na tamtym kwiecie l ie  ma.

...Tak pani każe przypiekać, a krasić, a podle- 
wac one obiady, a tłusto, a słodko, żeby też ten 
pacioryszek skuteczny był... i nic. Aż raz , stoi 
ten obiad w onej p u s te ln i, a tam w podle idzie 
sierota w ędrow niczek, co już trzy dui o czczym 
duchu był- Patrzy on sierota na ten obiad, pa­
trzy, czeka, czy go kto nie zawoła, choć skórki 
cnleba nie da... nic. A pustelnika prawie na ten 
czas w pustelni nie było. Jak też tego sierotę 
głód nie ściśnie, jak go nie zdejrai» żądość do 
k g o  jad ła , tak co robiący, pizeżegnał się , wziął 
łyżkę w garść i zjadł wszystko do kruszyny, je­
szcze się oblizał.

...Jak też zjadł, tak sobie w estchnął i powia­
da: „Boże, bądź też miłościw temu, komu ten
obiad na pożytek miał być 1* I  poszedł. Idzie 
noc, a tu ter m ł dzipnirc na wojnie zabit przy 
stępuje do onej awojej pani i prawi: „ Ach moja 
małżonko, ach m.(je k ichan ie! dajże mi rączkę, 
co ją pocałuję 1̂ Terazem doznał ochłody w czy- 
sfowem upaleniu. Ale któż to ten obiad zjadł 
dzisiaj? Nm pustelnik to g0 zjadł, bo inszy p a . 
cież był, i bardzo szczery....- Tak pani naprzód 
struchlała, a potem się pocieszyła w serdcu swo- 
jem i po całym  kraju dała szukać i nagrody

w ielk ie  ob iecow ać, żeby 8ię tylko te n  p rzy zn a ł, 
k to  ów  ob iad  z jad ł, a ż  się o n  siero ta w ę d ro w n i­
czek  p rz y z n a ł. T a k  dopiż od tej p o ry  p ttUi p u ­
s te ln ik o w i ja d ła  n ie  d o sy ła ła , ino s ie ro ty  w ęd ro ­
w n e  po d ro g a c h  z b ie ra ła , dopiż je u  sto łu  sw e ­
go  s a d z a ła , dop iż  ch leb  z n iem i ł a m a ła , dopiż 
ich  o p ac io rek  prosiła ... A m en .

Zatrzymała się. Ten wyraz przerywał bieg jej 
myśli. Po chwili dopiero, wracając do przerw a­
nego w ątku :

—  To, pani moja — rzekła, — n i t t  n ie wie, 
kto tam u Boga pierwszy, a kto zaś pośledni. 
Ludzie sobie różnie honoru dodają, tak i tak. 
ale Pan Bóg miłosierdny insze regestry trzyma 
On czasem tego żebraka puści do siebie, na 
niebieskie pokoje, a temu panu u drzwi każe 
stać.. A ten nizki, nad Wysokiego będzie posta­
wiony...

Z nir u ż y ła oczy i p a trzy ła  w słońce.
A m nie , k ied y m  jej s łu c h a ła ,  zdało s i ę , ie  

E w a n g e lia  w czora j tu  g d z ie ś , m iędzy  K alw aryą  
a  / u w i e r a ,  o p ow iadaną  b y ła  p rzez  o toczonego  
rzeszą  C h ry s tu s a ; że on  sam  kęs d rog i ty lko  
się oddalił, a w ian ie  szaiy  je g L. p o ran k iem  ty m  
w ieje, a k am ien ie  p rzy d ro żn e  s ło w a  jeg o  poda ją  
sobie.]

Sięgnęłam t  zamyśleniu po Ewangeliczkę. By­
ła to szan hTula.ita. krzywo obcięta ksiąiczyna, 
w które] połowa p r; najmniej wyrazów, jak np.: 
Bóg, s :atau, wieczność, a n itf , śmierć, dusza, 
grzesznik, świat, cu d , pielło, w iara, oraz wszy* 
stkie odnoszące się do n:oh zaim ki, drukowanó 
były v  całiśęj dużym alfabetem. Szczególniej'

SZATAN prezentował się wspaniale, a tragiczna 
jego pycha zupełnie mogła być zaspokojoną tem 
zrównaniem z rzeczami św iętem i, jakiego w tej 
Ewangeliczce dostąpił. Niekiedy też zdarzało s!ę, 
że wielka jakaś czcionka wskakiwała w sam śro­
dek obojętnego wyrazu, jak np. sieDem, paCIerz, 
słuP, m ęK A , drO ga, odpUst, i t. p., co nada­
wało kartom tej książczyny nader dziwaczny cha­
rakter.

Przypatrywałam  się jej z uśm iechem , który 
starowina wzięła widać za wyraz uznania, gdyż 
modre jej oczy rozbłysły nagle wesoło.

— Piękna książka! Piekne nabożeństw o! —  
przemówiła, kiwaiąc głową. —  Tyla co lutery stra- 
szecznie maluśkm...

— Słabe już widęe macie oczy, babko — od­
rzekłam.

— Iii... ni. Oczy to ta obejdą, obe jd ą! Tyla, 
co już od małości tym maluśkim luterom  n ie ­
w idce rozumieć spotrafię...

— A któż was czytać uczył?
—  A janioł! G izieby z a ś , pani moja, sierotę 

kto inszy zuczyłl
Mówiła to tak, ;ak gdyby było rzeczą całkiem 

naturalną i powszednią, że anioły czytać uczą s ie - 
roty.

—  T ośc ie  się  bez  rodziców  chow ali ?
—  Abo ja  się  c h o w a ła ?  Nijak n  się  n ie  c h o ­

w a ła  p a n i m o ja , ty ło  m n ie  ten  L-óg S tw o rzy c ie l 
w yw iód ł na św ia t, jak tę  p ło n k ę  le śn ą , i ta k  m n ie  
T*a św ię ta  z iem ia  zhodow ała.

— To was ojcowie wczas odum arli?
—  Ojca-rodziciela, tom n ie  uznała. Gdzie 1

ani zapamiętania, kiej pom arł! A jak matka po­
m arła , to mi było pięć roków na szósty. Bez 
koszuli m nie , pani m oja, odum arli, ino mnie 
w szmatki starej płachetki owiązywali i takech 
chodziła. Jak  ten robak ziemią żyje, uik my bie­
dą żyli. Gryzła nas ona, gryźli my ją— nie 
skąsiła...

— I  dużo was było dzieci?
—  Dzieci to nas było czworgo, a ten  najstar­

szy, piąty, to był brat. Ale że tw ardego serdca 
b y ł -  Bić, to nas U w elce  nie b ijał, tyła co 
Wszystko w garści trzym ai, aże piszczało. Ści­
snął m róz, to matka do drew, w piecu palić, a 
ten brat na drwach siedzi i przystępu nie daje. 
Tak matka do n iego: —  Jędrek  — m o s i ,  — 
że mu to Jędrek  było , —  c i ty?  — m ów i, —  
ognia palić nie dasz? A toć mróz! Toć to m J e  
na nic skargną.. A ten ino ręcami się weprze 
we drw a, ie  ta  daleko po n*e do lasu musiał, i 
ledwo ta z biedą co nieco chwycił, bo leśny s tra ­
sznie uglądał. — A mech zdycha — peda, —  
szczeniak jeden z d ruu im . kie; mrozu strzymać 
nie może. — Tak matka znów do niego: — J ę ­
dras, bój się Boga, synu 1 A to i mnie, matce, 
zima! —  A ten jeszcze się dubelt rozeprze na 
onycb drw ach: — A to niech > matka zdychał— 
pfcda. —  To pani m oja, włosy nam  Da głowie 
stawały słuchający. To matka w p łacz, to my 
dzieci, n  nią takoż w p łacz ; a ten  ino pod nos 
dmucha, jak ten sei'—

(O. d. n.)
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obuk dołychcu^ow ych stałych czynności przy 
utrzym aniu dróg krajowych, sprawować w sposób, 
który oznaczy osobna przez Wydział krajowy 
wydać się mająca iustrukcya, takie techniczną 
kontrolę utrzym ania zbudowanych dróg powiato­
w ych i ważniejszych gminnych z szczególniej- 
szem uwzględnieniem dróg subwencjonowanych, 
oraz publicznych dojazdów kolejowych, jak nie­
mniej sprawować w sposób, jak  to ustanowi oso­
bna instrrkcT a Wydziału krajowego, kontrolę 
projektów robót około budowy lub rekonstruk­
c ji d róg  powiatowych, gm innych i dojazdów ko­
lejowych, wszakże tylko o tyle, o ile czynność 
ta  zostanie im  przez W ydział krajowy poruczoną-

M iędzy wspomnianemi wyżej 12 okręgami są 
wszakże : takie, które mają albo znaczniejszą 
ilość dróg krajowych, albo powiatowych i wa­
żniejszych gm innych, albo drogi w ogól* znaj­
dują się w trudniejszych warunkach

Dla tych więc okręgów, względnie ich inży­
nierów, dodani być muszą pomocnicy, jednak z 
charakterem  stałego urzędnika technicznego, nie 
zaś jak  dotąd, czasowego.

Stosownie do ilości okręgów proponuje Wy­
dział krajowy dalej następującą organizaoyę od­
działu technicznego:

a) D y re k to r  z płacą stałą 3.000 złr., dodatkiem 
aktywalu' m 500 złr. i 3 dodatkami 5-letniemi po 
300 złr. b) Zastępca dyrektora z płacą stałą złr.
2 .0 0 0 , dodatkiem Ooobistym 400 złr., dodatkiem 
aktywalnym 360 złr. i 3 pięcioleciami po 200 
złr. c) 4 inżynierów starszych z płacą stałą złr.
2.000, dodatkiem aktywalnym po 360 złr. i 3 
dodatkami 5-letniemi po 200 złr. d) 12 inżynie­
rów z płacą stałą 1.500 złr., dodatkiem aktywal­
nym I  11. P° 300 złr., względnie I I  k r  po 250 
złr., lub też I I I  Id po 200 złr. i 3 pięciolecia­
m i po 150 złr. e) 5 inżynierów-adjunktów z p ła ­
cą stałą po 1.200 złr., dodatkiem aktywalnym I 
kl. po 240 złk., względnie I I  kl. po 200 złr., 
lub też I I I  kl. pu 160 złr. i 3 pięcioleciami po 
100 złr. f) Dwóch asystentów I kl z płacą sta­
łą  po ,1.000 złi. i 3 dodatkami 5-letn;emi po 
60 złr. Dwóch asystentów I I  kl. z płacą stałą 
po 800 złr. i 3 dodatkami 5-letniem i po 50 złr. 
Dwóch asystentów I II  kL z płacą stałą po 700 
złr, i dwoma 5-leciami po 50 złr. Nadto dla 
każdego asystenta dodatek aktywalny I  kl. po 
180 złr., względuie II  kl. po 150 złr. lub też 
I I I  kl. po 120 złr. g) 3 elewów technicznych I  
kl. z adjutum po 700 złr., 3 elewów technicz­
nych I I  kl. z ad.utum po 600 złr. i 3 elewów 
technicznych III  kl. z adjutum 500 złr.

Poszczególnione wyżej pod literam i d) e) i f)
3 klasy dodatków akty walnych przyznaw ane bę­
dą urzędnikom technicznym : z siedzibą urzędo­
wania we Lwowie i w Krakowie podług kl. I 
tychże dodatków, w Jarosławiu, Przemyślu, Tar­
nopolu i Tarnowie podług ki. II, we wszystkich 
zaś innych miejscowościach podług kl. I I I  tych­
że dodatków.

Oprócz tego otrzymają inżynierowie a) ryczałt 
na o' owiązkowe objazdy dróg krajowych w okrę­
gu, b) ryczałt na pomieszczenie biura okręgowe­
go i c) ryczałt na potrzeby kancelaryjne.

D yrektor i jego zastępca, inżynierowie starsi 
i inżynierowie-adjunkci, asystenci i konduktorowie 
są stałymi urzędu'karni kraju, z wszystkiemi przy­
sługującymi im prawami z ustanowy służby kra­
jowej. Posada elewa technicznego nie nadaje 
praw a do emerytury, spędzone wszakże na tej 
posadzie lata nieprzerwanej służby policzone zo­
staną przy wymiarze em erytury w tym wypadku, 
eżeli elewowi nadaną zostanie posada stałego 

urzędnika krajowego.
Dalej wnosi Wydział krajowy utworzenie 38 

posad konduktorów dróg krajowych z charakterem  
stałych urzędników krajowych, a to : a) 6 kon­
duktorów dróg krajowych I. klasy z płacą stałą 
po 800 złr., dodatkiem aktywalnym po 100 złr. 
i 4jpięcioleciam i po 50 złr.; b) 16 konduktorów 
dróg krajowych II . klasy z płacą po 650 złr., 
dodatkiem aktywalnym po 75 złr. i 3 pięciole­
ci uai po 50 złr.; c) wreszcie 16 konduktorów dróg 
krajowych I I I .  klasy z płacą stałą po 500 złr., 
dodatkiem aktywalnym po 75 złr. i 3 pięciole­
ciami po 50 złr. Konduktorowie otrzymają oprócz 
tego: a) ryczałt po 5 centów od każdego kilome­
tr* przebytej drogi i b) ryczałt na potrzeby kan • 
celaryjne po 16 złr

Nadto proponuje Wydział Lrąiowj utworzenie 
przy oddziale technicznym  bezpłatnych kursów dla 
wykształcenia konduktorów drogowych w ogóle, 
których brak tak mocno odczuwać się daje. szcze­
gólnie reprezentacyom powiatowym.

W końcu proponuje Wydział krajowy 342 po­
sad dróżników z płacą stałą po 150 złr. ro­
cznie.

Nędza w  Rosyi.
Dzienniki poznańskie podają list pewnego oby­

watela z Królestwa Polskiego, dosadnie przedsta­
wiający obecne stosunki w Rosyi i trwogę, jaką 
budzi w całem społeczeństwie głód i brak zapa­
sów ziarna. Oto brzmienie tego l is tu :

„Nad wszystkierai kwestyami dominującą jest 
obecnie u nas w kraju i w cesarstwie kwestya 
zażegnania głodu. Rzeczywiście straszny nieuro­
dzaj dotknął kilkadziesiąt najżyźniejszych guber- 
nij cesarstwa. Na całej ogrom nej przestrzeni środ­
kowej Rosyi. na przestrzeni wyrównywającej co 
do obszaru reszcie Europy, z kilkudziesięciu mi­
lionową ludnością rolniczą, literalnie nic się nie 
urodziło i pola na przyszłość w większej części 
nieobaiana Dziś cała ta ludność woła chleba i 
wyzbywa inw entarz, nie mając dla niego utrzy­
mania. Przyznać należy, że rząd najenergiczniej- 
sze środki ratunku przedsięwziął, ale na nieszczę­
ście spóźnione. N astępują po sobie nagłe zakazy 
wywozu żyta, pszenic/, wszelkich innych gatun­
ków ziarna, chleba, bułek i kartofli. Obniżono do 
minimum, prawie darmo przewóz drogami Żela­
znem) produktów  konsum cyjnjch, dostarczono 
zboża na zasiew, udzielono zapom óg przeszło 100 
milionów rubli. Ziemstw i (rady powiatowe i gu- 
bernialne"), dumy (rady municypalne), wysilają 
się w wynajdywaniu funduszów, dobroczynność 
publiczna skrzętnie i gorliwie działa w zbieranin 
składek, organizowaniu koncertów, balów i t. d. 
Urzędnicy pewien procent ze swojej pensyi na 
rzecz głodnych odstępują, wojsko z ofiarnością 
spieszy. Z Am eiyki wielkie partye kukurydzy za

mówione nadchodzą, ale i tam i w Australii za­
pasy się wyczerpują, a w In  lyach niedostatek.

„U nas w Królestwie Polakiem, na W ołyniu, 
Podolu, Ukrainie, w prow incjach nadbałtyckich 
urodzaj mniej niż średni, przy zupełnym braku 
kartofli, stanowiących głów ną podstawę wyżywie­
nia naszego ludu. Wieś przeżyje z biedą, miasta 
i ludność fabryczna i przemysłowa zagrożona. 
Dziś już targi licho zaopatrzone i drożyzna n ie­
pamiętna. Co będzie dalej ? Wypuszczono tu pod 
kontrolą władzy 30 milionów losów po jednym  
rublu ze znacznemi wygranemi. L o ta rja  ta przy­
niesie znaczny zasiłek zgłodniałym, a 'e  to kropla 
w morzu. Ruch gorzelń i krochmalni wstrzym a­
ny. Co chwila spodziewane jest ambargo na zby­
wające od miejscowych potrzeb ziarno, za które 
ska.b ma właścicielom zapłacić po cenie z dnia 
wstrzymania wywozu. Spisy już zrobione.

„Jakież io podobieństwo do końca X V III wie­
ku w zastosowaniu owego maksimum i minimum, 
dających inny daleko wynik od spodziewanego. 
Całe społeczeństwo poruszone, w trwodze i nie­
pewności wyczekujące rozwiązania tego najokro­
pniejszego głodowego dramatu. W starożytności 
głód parł hordy barbarzyńców z żonami, dziećmi 
i wozami z głębi niedostępnych północnych la ­
sów na żyzne płaszczyzny Lombardy! i do roz­
koszującego się w dostatkach i bogactwie Rzymu. 
Dziś droga na Zachód milionami bagnetów naje­
żona, chociażby ją  przeforsować, chleba Zachód 
nie da, bo go n’8 ma. Dołączywszy do tego 
wszystkiego zawiści plemienne, sprzeczność in te ­
resów państwowych, anorm alne alianse, kolosalne 
uzbrojenia ludów, środki zniszczenia i zabijania, 
doprowadzone do ostatnich granic możliwej do­
skonałość", prądy socyalistyczne nurtujące całe 
społeczeństwo przy rozpowszechnionej żądzy u 
żywania bez pracy, wyzysk słabego przez m o­
cniejszego w przem yśle i kapitale, wzmożenie się 
przesądów i zapoznanie praw  człowieczeństwa, 
lekceważenie i poniewieranie najdroższych praw 
narodowych — wszystko to, nie wyłuszczając resz­
ty  przyczyn ogólnego niezadowolenia i niesmaku, 
każe nam przewidywać niebywały w dziejach, 
nader bliski, straszny kataklizm."

Przegląd polityczny.
K r a b ó w .  18 grudnia.

Izba panów austryackiej Rady państw a jutro 
zbiera się na posiedzenie. Na porządku dzien­
nym zamieszczono między innem i pierwsze czy­
tanie ustawy o reformie kas gwareckich i ustne 
sprawozdanie komisyi skarbowej o projekcie usta­
wy przyznającej ulgi podatkowe nowym domom 
dla robotników.

Izba poselska wczoraj ukończyła obrady nad 
ustawą finansową i rozpoczęła ferye świąteczne. 
Głośną częścią dyskusyi nad ustawą finanso­
wą była mow.a posła G r  e g r  a , która wy wołała 
również nie małe wrażenie wśród dziennikarstwa. 
Prasa niemiecka pełna jest oburzenia ua wywo­
dy tego posła. Natomiast prasa czeska podzieliła 
się w opinii swojej na dwa obozy. Staroczeska 
prasa potępia wystąpienie pos. Gregra, natomiast 
młodoczeskie dzi m ik i  solidaryzują się z tern 
co poseł G regr im :eniem klubu młodoczeskicg 
powiedział.

Mowa ta nie pozostanie bez wpływu na uspo­
sobienia sfer decydujących i może oddziałać na 
kierunek i tok polityki wewnętrznej.

Lwowskie dzienniki otrzymały z W i e d n i a  
wiadomość, jakoby między niemieckimi posłami 
i dziennikarzami krążyła pogłoska o zamiarze 
rekonstrukcyi gabinetu. Pogłoski te, powtarzające 
się peryodycziiie, wymagają sprawdzenia.

Z  parlamentu niemieckiego. K s. B ism ark o tr a ­
ktatach.

Rozprawa szczegółowa nad traktatam i trw ała 
cztery dni j skończyła się dnia 16 grudnia 
, 'Drócz twardej opozycji przeciw zniżeniu ceł 
zbożowych twardą również była opozycja prze­
ciw zniżeniu ceł od wina. a szczególnie od wi­
nogron. Tę opozycyę podtrzymywali szczególnie
reprezentanci południowo-zachodniej części N ie­
m i e c , — chcieli bowiem okazać swoim wybor­
com, iż dokładali wszelkich starań, aby dogodzić 
ich interesom .

Nad temi cłami od wina odbyło się nawet 
imienne głosow anie; przeciw zniżeniu ceł oświad 
czyło się 66 posłów, za zniżeniem 200. Inne roz­
działy traktatu, a między temi rozdział o cłach 
zbożowych, przyjęto znaczną większością. Po u- 
kończeniu rozprawy szczegółowej nastąpi czyta­
nie trzecie i ostateczne przyjęcie traktatu z Au- 
stro-W egrarai, Jeżeli traktaty z Włochami, Bel­
gią i Szwajcaryą oraz konwencja, zawarta z Au- 
stro-W ęgram i o ochronie patentów i znaczków 
fabrycznych i konw encja weterynarska przejdą 
tak szybko, jak traktat cłowy z Austro-W ęgrami, 
to cała spraw a traktatowa doczeka się załatw ie­
nia jeszcze w tym roku.

W spomnieliśmy przed kilku dniami o mowie 
ks. Bismarka przeciw traktatom do deputacyi 
miasta Siegen, wręczającej mu dyplom  honoro­
wego obywatelstwa. Mowę tę w całości podały 
następnie nibktóre dzienniki, ale żaden z nich 
nie wziął z niej asum ptu do wystąpienia przeciw 
traktatom, bo nie znalazł w niej żadnych dosa­
dnych argumentów. Z tego pokazuje się, że ks. 
Bismark mimo całego sroienia się na nowy kie­
runek polityki niemieckiej nie potrafił wymyślne 
przekonywających argumentów przeciw traktato­
wi ani na polu ekonomicznem ani politycznem ;— 
nie lepsze powodzenie miałby był, gdyby był 
przybył do parlamentu i osobiście głos zabierał,— 
przeciwnie klęska jego osobista byłaby tem  wi­
doczniejszą i boleśniejszą. Przeto lepiej uczynił 
dla siebie, że nie przybył.

F rancy a a B ulgaryn.
Najświeższe wiadomości z Paryża wyjaśniają 

powód prawny, którym kierował się rząd fran­
cuski przv zrywaniu stosunków dyplomatycz­
nych z Bułgaryą. Rząd bułgarski wydalając ko­
respondenta francuskiego nie porozumiał się 
Wcale z konsulem francuskim, uczynił to na 
własną rękę — a przez to wykroczył przeciw 
traktatom między narów ym.

Takie argumentowanie jest naciągnięte; do ta­
kiego tłumaczenia traktatów nie uciekała się na­
wet Rosja, kiedy rząd bułgarski wydalał podda­
nych rosyjskich, jak n. p. księcia Dołgorukiego,

bez oglądania się na kaFitulacye traktatowe i bez 
porozumienia się z konsulatem niemieckim, pod 
którego opieką byli wówczas poddani rosyj­
scy.

O tem zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
pisze M orm ag-Post, urgan lorda Salisbury’eg o : 
Krok uczyniony przez rząd francuski jest stano­
wczo niefortunny. Korespondentów wydaleno z 
Niemiec, z Włoch, z Rosyi a nawet z Prancyi. 
Bułgarya nie ma żadnej potrzeby tłumaczyć się 
ze swego postępowania, gdy dokuczliwego cudzo­
ziemca kilkakrotnie ostrzegała, nim go wydaliła. 
Dyplomacya francuska dała się porwać do nie­
rozważnego czynu, który nie licuje z traćycyami 
wielkiego i wspaniałomyślnego narodu. Opinia 
publiczna w Anglii nie pochwali takiego postę­
powania.

Times również nie pochwala postępowania 
Prancyi i całe zajście nazywa burzą w samowa­
rze.

W łasność tieniska na Busi.
Donosiliśmy już w swoim czasie o zamiarze 

utworzenia na Litwie i Rusi „ R o s y j s k i e g o  
t o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o "  w celu popie­
rania w tych krajach rosyjskiej własności ziem­
skiej i wywłaszczeń'8 Polaków z ziemi. Obecnie 
wypracowany już został statut takiego towarzy­
stwa na Wołyń, Pftdnle i Ukrainę i z obszernem 
wyłuszczeniem motywów przedłożony rządowi do 
zatwierdzenia. Ma to być coś w rodzaju niemie­
ckiej „kom isji kolonizacyjnej", i towarzystwo 
działać ma pod kontrolą rządu, a sprawozdania 
swe przedstawiać generajgubernatorowi kijowskie­
mu i ministrowi rkarbu.

O peracje „Rosyjskiego Towarzystwa rolnicze­
go" składać się będą: z pośrednictwa przy ku­
pnie i sprzedaży ziemi przez osoby pochodzenia 
rosyjskiego; z nabywania własności ziemskiej ce­
lem odprzedawan a w całości lub parcelami, ale 
tylko rodowitym Etosyauom; wreszcie z udziela­
nia kredytu melioracyjnego właścicielom ziem­
skim rosyjskim, aby ułatwić im zadanie u trzy­
mania się przy ziemi w czasach tak ciężkich dla 
rolników.

Motywa kładą nacisk na potrzebę pow strzy­
mania kolonizacji niemieckiej na W ołyniu i w ogóle 
w „kraju południowo-zachodnim"; ale nie ulega 
wątpliwości, że tendencja projektowanego towa­
rzystwa jest antipolską. Nie kryją się z tem dzien­
niki rosyjskie, a motywa dołączona do projektu 
wyłuszczają dokładniej ilość polskiej własności 
ziemskiej na Rusi, niż własności w rękach obcych 
kolonistów. W edług tych dat własność polska w 
gubernii kijowskiej wynosi 810,316 dziesięcin 
ziemi: w gubernii wołyńskiej 1.162,000 dziesięcin 
w gubernii podolskiej 968 000 dziesięcin. W ogóle 
według tegu obliczenia, w trzech wymienionych 
guberniach posiadają Polacy około 3 milionów 
dziesięcin ziemi, a Niemcy i żydzi około 1 ,/a m i­
liona.

Sprawy miejskie.
(Posiedtenie R ady miejskiej e dnia 17 grudnia.)

Przewodniczy prezydent dr. S z ł a c h  t o  ws k i .  
Sekretarz prezyujura p. K o s i ń s k i  odczytał 
treść nadesłanych do Rady pism. M ianow icie: 
Komitet obywatelski budowy domu akademickie­
go wniósł podanie o su b w en c ję ; Stowarzyszenie 
polskie „Zgoda" w W iedniu również prosi o 
subw encję na założone właśnie biuro intormacyj- 
ne i stałą wystawę wyrobów przemypłu krajowe­
go galicyjskiego w Wiedniu. Robotnicy zakładu 
czyszczenia miasta wnieśli podanie o przyznanie 
im dodatku drożyźnianego. P ism a przekazano 
właściwym sekeyom. Przed przystąpieniem  do 
porządku dziennego r. m R e d y k  podniósł po­
nownie pilną potrzebę P o n ie s ie n ia  handlu sta­
rzyzną t. zw. tandety z ulicy Dietla po za most 
kolejowy na Grzegórzkach. Sprawa ta od wielu 
lat nie została rozstrzygniętą, a wobec rzeczywi­
stego podniesienia się i uPiększenia ulicy DietTo- 
wskiej tandeta dłużej tara nie powinna być cier­
pianą.

Prezydent odpowiedział na to, iż w najbliż­
szym czasie przedłożone zostaną Radzie plany 
przeniesienia tei targowicy przygotowane już 
przez kom isję targową.

Z porządku dziennegć imieniem komisyi re- 
kursowej r. ra. dr, J a k u b o w s k i  wnosi' Rada 
zaprasza pp. dr. D o m a ń s k i e g o  j ńr.  J o r ­
d a n  a na członków komisyi reknrsowej. U chw a­
lono Im ieniem  komitetu gospodarczego uroczy­
stości sprowadzenia zwłok p. Adams Mickie­
wicza r. m. K w i a t k o w s k i  wnosi; Rada przyj­
muje do wiadomośej sprawozdanie komitetu go­
spodarczego dla przyjęcia g°ści, przybyłych na 
uroczystość złożenia zwłok ś. p. Adama Mickie­
wicza na WaW'“'u. Na pokrycie w yjątków z tego 
tytułu udziela się odnośnie do uchwały z 18 czerw­
ca 1890 r„ kredyt dodatkowy w kwocie 779 złr. 
Referent przytoczył, powodem opóźnienia w 
przedłożeniu Radzie tych wydatków była ta oko- 
liczuość, iż ministeryum wojny, od którego pośre­
dnio wypożyczano sienniki > łóżka, w tyeh dniach 
dopiero rachunek swoich kosztów przedłożyło. 
Żądany kredyt Rada u c h w a la .

Z kolei przystąpiła Bada do rozpraw nad wnio­
skami o uregulowanie płacy służby miejskiej oraz 
? Przyznanie dodatku drożyźnianego urzędnikom 
i służbie magistratu. Rada na wniosek dr. J  o r- 
d a n a postanowiła aby obrady te odbywały się
poufnie, przy drzwiach zamkniętych.

_ L!cznie zebrana na galeryi publiczność, opuś­
cić musiała salę obra ł.

Na posiedzeniu poufnem uchwaliła Rada na 
wniosek połączonych sekcyj skarbowej j praw ni­
c y  przedłożony przez wi !e-prezydenta dra 
S c h m i d t a  uregulowanie etatu płacy sług miej­
skich. Wiadomo, iż przed dwoma laty Rada u re ­
gulowała etat urzędników, klórych wynagrodze­
nie ogólne podwyższonem zostało, oraz unorm o­
wano t. zw. pięciolecia. Słudzy miejscy rozlicz­
nych kategoryj od tego czasu wnosili prośby dp 
Rady o zajęcie sję rów niei uregulowaniem ich 
etatu. Rada miasta przychylnie dla proszących za­
łatw >ła wczoraj tę sprawę. P en sje  19 sług miejskich 
podniesione zostały o kwoty od 50 do 20 złr. 
rocznie, co spowodowało wydatek roczny 2.254 
złr.

Im ieniem  tychże sekcyj dr. S c h m i d t  przed­
łożył następnie wnioski w sprawie przyznania 
urzędnikom i służbie miasta dodatku do pensyi z

powodu panującej obecnie drożyzny. Wnioski te 
b rzm ią :

Z powodu drożyzny przyznaje Rada m iasta:
1) Urzędnikom magistratu krakowskiego bez 

różnicy rangi i płacy jednorazowo po 75 złr. 
2) Sługom miejskim (z wyjątkiem słnżby do stra­
ży pożarnej należącej) bez różnicy kategoryi i 
płacy po 25 złr. 3) Służbie, należącej do straży 
pożarnej: a) 4 brandmistrzom po 40 złr., b) 6 
sierżantom po 25 z łr , c) 10 nadpompierom po 
20 złr., d) 17 pompierom, 3 trębaczom i 12 
fornalom po 15 złr.. e) 50 pomocnikom i 36 
stróżom nocnym po 10 złr. 4) Dodatek droży- 
źuiany wypłacony będzie zaraz po uchwaleniu 
przez Radę.

W edług wykazu wydziału rachunkowego liczba 
urzędników magistratu wynosi 83, przeto po 75 
złr. licząc wynosi 6 225 złr Sług miejskich,- z 
wyłączeniem służby do straży pożarnej, jest 94 
przeto po 25 złr. licząc, uczyniło 2.350 złr. Sług 
miejskich, należących do straży pożarnej jest 
138 i dodatek drożyźniany dla nich uczyni 1850 
złr. Cały więc dodatek dla urzędników i sług 
wynosi 10.425 złr.

Nadto na wniosek komisyi przemysłowej, przed­
stawiony przez dra S c h m i d t a ,  przyznała Rada 
6 nauczycielkom szkoły robót kobiecych dodatek 
drożyźniany po 50 złr.

Jako sprawę naglącą imieniem sekcyi szkolnej, 
przewodniczący tejże sekcyi r. m. dr. Z o l l  
wniósł, aby wobec przyznan a dodatku droży­
źnianego urzęduikom i służbie załatwić również 
przychylnie podanie o takiż dodatek, wniesione 
przez nauczycieli i nauczycielki szkół wydziało­
wych i ludowych, którzy zostają Da etacie fun­
duszu szkolnego. Rada po przeprowadzonej dys­
kusyi uchwaliła p r z y z n a ć  d o d a t e k  d r o ­
ż y ź n i a n y  w s z y s t k i m  n a u c z y c i e l o m  i 
n a u c z y c i e l k o m  a z k ó ł  m i e j s k i c h  w 
k w o c i e  p o  50 z ł r  n a  o s o b ę .

Na wniosek sekcyi skarbowej i prawniczej u- 
cbwaliła Rada z powodu drożyzny podwyższyć 
wydatki na płace dyetaryuszów o 500 złr.

Sekretarzom magistratu pp. F  e 1 k e 1 o w i i 
S k r z y n i a r z o w i  przyznała Rada za kierowni­
ctwo biur dodatki do pensyi po 150 złr. rocznie 
na czas pełnienia obowiązków naczelników 
wydziałów.

Na wniosek komisyi archiwalnej uchwaliła 
przyznać tereyanowi Marcinowi Knapowi płacę 
roczną w kwocie 230 złr., oraz mieszkanie w 
archiwum i pozostawić mu 10U złr. rocznie za 
obsługę szkoły handlowej z obuwiązkiami stróża 
domu, w którym się mieści archiwum miejskie.

Imieniem sekcyi prawniczej r. m. J a k u b o ­
w s k i  wniósł, aby wiceprezydentowi p. F r i e -  
d l e i  n o w i  z8 zastępstwo prezydenta w latach 
1888, 89 i 90 p rzy d ać  wynagrodzenie w kwo­
cie 3000 złr. Rada wniosek ten uchwaliła i ua 
tem zakończyły się obrady.

Kronika.
K r a k ó w t  18 grudnia.

Wobec drożyzny. Pod rubryką „Spraw miej­
skich" zamieszczamy uchwały, powzięte wozoraj 
przez reprezentację Krakowa, która walcząc ze zna­
nym powszechnie dość smutnym stanem funduszów 
gminy, wobec rzeczywiście przykrego położenia, w 
jakim eię obecnie znajdują gminni urzędnicy, nau­
czyciele, nauozycielki, oraz służba wszelkich katego­
ryj, postanowiła przyjść im w pnmoo, uchwalająo 
dodatki drożyźniane. Wydatek ogólny na ten cel jest 
znaczny, a niezawodnie, gdyby środki pieniężne na 
io pozwoliły, nie szczędziłaby Rada i większych ja­
szcze ofiar, byleby ogół praoowników swoioh hojniej 
uposażyć. — Bez fałszywej wstydliwośoi zazna­
czyć możemy, iż pierwsi zwracaliśmy nwagę na o- 
płak&ue położenie materjalne warstw praoującyoh 
w ogóle, wobec panująobj tak w Krakowie, jak i 
w oałym krajn drożyzny,—  cieszy nas więc, lż repre- 
zentaoya Krakowa uohwałami, powziętemi wczoraj, 
dała wymowny wyraz pedzielenia wyrażonych przez 
nas opinij i pragniemy szozerze, aby uchwały te w 
innych gminach były naśladowane.

Na razie nis jesteśmy upoważnieni do składania 
podziękowań Radzie miejskiej krakowskbj w imieniu 
tyoh, którzy z uohwał wozoryezyoh bezpośred - ą 
korzyść odnoszą, wiemy wszakże i zaznaczyć nam 
woIdo, iż kilkuset ogółem pracowników, przez gminę 
płatnyoh,— wraz z rodzinami, szozerą « .zięozność tyl­
ko oznć może za dowody i/ozliwośoi i zrozumienie 
ich przykrego położenia materyalnego.

Pragnąć trzeba, aby_«. k. wł*dze rządowe ró­
wnież naśladować zeohoiałg w stosunku do swoioh 
pracowników postanowienie antonomioznego zarządu 
naszego grodu.

W Wiedniu ma się odbyć jutro w sobotę zgro­
madzenie woźnych rozmaitych urzędów celem uken- 
stytuowania komitetu centralnego dla wniesienia pe- 
tyoyi o polepszenie pensyi tyoh słng, którzy obeonie 
pobierają 250, 300 i 350 złr.

Obywatelski komitet głodowy, złożony z kilku­
dziesięciu obywateli żydowskioh, zawiązał się 13 
bm. we Lwowie, oelem wspomagania biednyoh, nie 
mogących z powodn drożyzny opędzić kosztów u- 
trzymaaia się podozas zimy. Wniosek kilku ozłon- 
ków komitetu, aby udano się po pomoo pieniężną 
do br. Hirnoha, nie utrzymał się, a natomiast przy- 
tęto, aby ograniczyć się na składkach, jakie się 
zbierze pomiędzy majętniejszymi członkami gminy 
izraelickiej we Lwowie.

Przełoźeństwo zboru irraelickiego we Lwowie, idąo 
za przykładem Rady szpitala izraelickiego, przedsta­
wiło pełnej Radzie wyznaniowej na posiedzeniu z 
dnia 5 b. m. wniosek o udzielenie dodatkn droży­
źnianego wszystkim swoim urzędnikom, ora,/. nauczy 
cielom szkół gminy izraelickiej w wysokości 10 pro­
cent płacy, a wszystkim sługom w wysokości 20 
procent od pobieranej płacy, w oiągn czterech mie­
sięcy zimowych, począwszy od 1 grudnia b. r. Rada 
wyznaniowa wniosek ten przyjęła jednogłośnie. Po­
stanowienie to zasługuje na tem większą pochwałę, 
że wyszło z własnej inicjatywy Rady szpitalnej i 
przełóż,'iistwa zboru, zanim, urzędnicy zdołali wnieść 
prośbę w tym względzie.

Obchody narodowe. W B o c h n i  odbył się 
onegdaj wieczorek oelem uczozenia pamięci Adama 
Miokiewioza. Obszerna sala kasynow a zapełniła się 
publicznośoią. Wieozorek zagaił przewodnioząoy Czy­
telni, a odozyt na te m a t: „Adam Miokiewicz u łoża 
Stefana Garczyńskiego" wygłosił prof. M a z a n o  w- 
sk i. Za patryotyzm, tohnąoy z każdego ustępu 1 »• 
czytu, i z* szczegóły z żyoia nieśm iertelnego 
szoza, szerszej publloznuśoi nieznane, zbierał prof.

Mazanowski zasłużone oklaski Gra panny Q po­
wszechnie się podobała. Deklamacja p. G l i w i ­
c k i e g o ,  artysty teatrn krakowskiego, z werwą 
wygłoszona, a treścią do poważnego nr-stfoju zasto 
sowana, wywołała burzę oklasków. „Rok w pieśni 
Indowej* Z Noskowskiego, odśpiewany przez mię- 
szany chor „Lutni", był pięknym numerem pro 
giamu.

Dnia 2y listopada b. r. odbył t,ję -w Czytelni w 
K a i w a r y  i wieczór muzykalno-wokalny ku uczcze­
nia nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza. Na 
program tego wieczora składały się oprócz patryo- 
tycznego słowa wstępnego, gry na fortepiaoie, śpie­
wy chóru mięszanego i męskiego, oraz deklamacja. 
Weiaystkim wykonawcom tego programu należy się 
szczere uznanie za gotuwość, z jaką pospieszyli z 
odziałem w tym wieczorze, i za przyjemność, Jakę 
sprawili słuchaczom swojemi znakomitemi produk­
cjami Połowę czystego dochodu z tego wieczoru 
przeznaczył wydział Czytelni w Kalwaryi n o  f u n ­
d u s z  d l a  u c h r o n i e n i a  r u i n  z a m k u  L a n c -  
k o r o ń s k i e g o  od dalszego upadku, w wydziale 
Czytelni powstała bowiem myśl podjęcia akcyi ce­
lem powstrzymania tej pamiątki histo, ycznej od dal­
szego zniszczenia.

W Muzeum techniczno - przemyslowem miej- 
sklem odbędą się na wyższym zakła.izin uaukuwym 
dla kobiet imienia dra A. Barauieckiego w sobotę 
dnia 19 Im . od godziny 12— 1 i w niedzielę dn » 
20 bm od godz. 1 2 —1 bsósij i siódmy nadzwy­
czajne wykłady dla szerszej publiczności. P. Win­
centy W d o w i  s z e w s k i ,  inspektor budowniotwa 
miejskiego, mówić będzie w dalszym ciągu „O spo­
sobie, jak dnoh złego (czart) przedstawiany był w 
sztukach plastycznych w ogóle, a zwłaszcza w m a­
larstwie". Prelegent zakończy swój przedmiot w nie­
dzielnym wykładzie. Bilety wstępu można nabywać 
w zarządzie Muzeum, a przed prelekoyaml n Wej- 
śoia do sali wykładowej.

Z uniwersytetu. P. Józef Terner, rodbm. z Czer- 
niowieo na Bukowinie, uzyskał dtiś na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora praw.

Zmarli. Ludwika i Fierichów Al t howa,  wdo­
wa po profesorze nniwersytu Jagiellońskiego, zmarła 
w Krakowie w 68 roku żyoia.

Stanirłaty S o r g ,  uczeń III klasy gima. św. An­
ny w Krakowie, zmarł w 14 wlośn'e żyoia

Emil B a y a r  d, zdolny malarz francuski, zmarł 
w tyoh dniaoh w Kairze na ohorobę soroową. Był 
on jako malarz rodzajowy bardio popularnym 1 łu­
bianym ; oprócz tego pracował w wielu pismach ilu­
strowanych. Zmarły miał lat 54, od r. 1870 hył 
kawalerem, a od ostatniej wystavy powszechnej ofi­
cerom legii honorowej.

Głos zdrowego rozeądku. Znaną jest działal­
ność rad miejskich oraz instytncyj dobroczynnyoh, 
które walcząc z wzrastającem z każdym rokiem 
ubóstwem ludności, grnniczącem często ze skrajną 
nędzą, starają się o dobrowolne datki dla ubogich 
zamiast rozsyłania lub przyjmowania listownych po­
wszechnych noworocznych powinozewań.

W Krakowie przynajmniej sposób ten zbierania 
składek praktykuje się oddawna, chociaż rezultaty 
w stosunku do liozby mieszkańców są nie wielkie.
[ na piowincyi sposób ten dopomagania ubóstwu lub 
instytucjom pożyteczności publicznej znalazł obecnie 
eoho.

Z K e n t  od grona obywateli otrzymaliśmy nastę­
pujące pismo:

Zbliża się Nowy Rok, a z nim pora rozsyłania 
biletów z życzeniami noworocznemi. Rozsyłanie tych 
biletów dla winszująoych, zwłaszcza jeżeli to są lu­
dzie pracy, dla których każda chwila jest drogą, 
niekiedy dosyć uciążliwem się staje, dla odbiorców 
zaś niezbyt pożądaną jest przyjemność, gdy otwarł­
szy kopertę odczytują prawie zawsze powtarzające 
się trzy głoski Z. P . N.

Rozsyłając owe bilety uprzejmością naszą bezwie­
dnie dręczymy pewną klasę ludzi t. j. urzędników 
pocztowych i listonoszów, ktńrzy ekspedyując czy 
roznosząc je po ulicach i zaułkach, zaraz w pierw­
szym dnia rosu, _am w t zaznać wywozasn, z nad-* 
ludzkiem tylko wysileniem mogą sprostać swemu 
zadaniu. W  końcu zakupno marek pocztowych do 
rozesłania biletów noworocznych pochłania w bie­
dnym naszym kraju każdorocznie setki tysięcy oen- 
tów. które rozsądniej ohyba byłoby obrócić na oele 
humanitarne. Z tych względów złożyliśmy w Kętach 
i okolicy, uwalniając się nawzajem od życzeń nowo- 
rooznycL skromne Jatki, które i . i  Lursę Stefana 
Batorego w Wadowicach przeznaczamy.

Może zna]dą się naśladow cy, którzy w swym b u ­
dżecie ru b ry k ę  w ydatków  na m arki do biletów  no­
worocznych w racyunalniejszą rub rykę  choćby n a j­
skrom niejszych ofiar na cele u ty lita rne  zamienią.

(n it.)  Z teatru. Oeiągnąwszy sukces w poważnej 
komedyi, zapragnął {. Kwieciński ukarać nam z ko­
lei swój talent na tld wesołej farsy, jaką jest arcy- 
zabawna sztuka pp Abrahamowioza i Raszkowskie­
go: „Mąż z grzeczności". Artysta wystąpił w ty tu­
łowej roli i zrobił z niej figarę tak charaktetysty- 
ozną i żywotną, że istotnie powinszować ma tylko 
możemy tej sabtełnej umiejętności w poduialowywa- 
niu najdrobniejszych szczególików. Godząo się na 
ogólne pojęcie typu, podnmśó musimy wjboruą u p. 
Kwiecińskiego grę mimiczną. Wrodzona nieśmiałość, 
przesadna grzeczność i papmkowaty charakter boha­
tera komedyi — znalazły w nim niezrównanego tło- 
maoza, który v> każdej soenie niemal umiał wydo-’ 
byó efekt komlozny, nie popadając jednakże w ba­
nalną przesadę. Dobry smak i poczucie m.ary arty­
stycznej uwydatniły się tn w całej pełni. Byó może 
wprawdzie, że postać główna zyskałaby nieco na 
szybszem tempie gry — nie tyle w tem jednak winy 
gościa, ile artystów naszych, którzy nieco za flegma­
tycznie wygłaszali swe kwestye i dyalogi p rzy Wy. 
stawiania fars należy zawsze pamiętać o tem . że 
nieprawdopodobieństwo sytoaoyi daje 8ię pokryó je­
dynie temperamentem Boeniczny,il

P. Luoyan Kwieciński g r&ó będzie jntro Figara 
w świetnej komedyi Beaumarohais ego, a w niedzie­
lę wystąpi w tragedyi Karola Brz zowskiego p. t. 
„Małek - żyli P o w stan ie  Tatarów*. Niewątpliwie oba- 
dwa te przedstawieni* ściągną do teatru liczną pu- 
bliozność.

Ulica Brzozow a, łącząca ulicę Miodową z ulmą 
Berka Joselowicaa na Kazimierzu, zostanie w roku 
przyszłym wytkniętą i porobione będą na niej ścieki, 
jeżeli właścioiele gruntów, przez które uuca ta ma 
przechodzić, nie będą stawiać zbyt wygórowanych 
pretensyj do gminy.

Awans w kraj. dyrekcyl skarbowej wg Lwo­
wie. 1 'rócz nominacji trzech radoów suarbowyoh 
starszymi radcami krą), dyrekoyi skarbu we Lwo­
wie, ogłoszone będą wkrótce nominacje 5 radoow 
skarbowych, 19 starszych komisarzy i sekretarzy, 
24 komisarzy i 32 koncepistów. Posady te zostały
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już obsadzone dnia 14 bm. N iezuyue wielki t*n 
as.ans, według zapewnień dzienników lwowskich, 
tawdzieciaj i urzędnicy skarbowi dr. EorytowsTiemu, 
który z godną naśladowania trc.kliwością dba o 
losy swoich podwładnych. Wiceprezydent dyrekcyi 
skarbu, pisze Gna. Narodowa, nie zapomina takie 
i o tych, którzy najwięcej zasługują na jego pa- 
mięó: o praktykai t.“c h , dotyohcr.ai nieraz latam1 
oałemi, bezpłatnych. Już 44 praktykantów otrzy- 
mało adjuta, między innymi tacy —  rzecz w kraj. 
dyrekoyi skarbu niebywała —  którzy zaledwie po 
kilka tygodni s" w urzędzie, a według wy-az,u P- 
Korytowskiego z dniem 1 stycznia 1892 mają o- 
trzymaó adjuta wszyscy praktykanci bez wyjątku. 
Z szczerem uznaniem przyjąć należy tę zapowiedź i 
oczekiwać na jej spełnienie.

Mowy urząd telegraficzny. W Lipinkach, po­
wiecie guflickim, otwartą została dla powszechnego 
użytku stacya telegrafu, połączona z urzędem po­
cztowym, z ograniczoną służbą dzienną.

Rozwiązanie Rady gminnej w Dobromiłu. Wsku­
tek wykrytych nieporządków w gospodarce gminnej 
dobromilskiej, została Rada gminna leskryptem na­
miestnictwa z dnia 12 bm. rozwiązaną, a pełnienie 
obowiązków naczelnika gminy poruczono komisarzo 
wi powiatów.mu Jakóbcwi Sokołowskiemu.

Wydalania. Wyrokiem sądu okręgowego za sa­
mowolne przebywanie za granicą zoetali skazani, jak 
donosi Gaeeia p o licy jn a , na wieczne wygnanie z 
granic państwa, lnb w razie powrotu na osiedlenie 
w Sjberyi: Józef Siawikowski 34 lat, Jakób O błam- 
ski 36 la t, Mateusz Majewski 36 la t, Bronisław- 
Antoni-Stefan Grabowski 42 lat Julian Marceli 
Dziembowski 37 la t, Filip Marczak 37 la t, ian 
Kura 38 lat, Antoni Simińeki 33 lat, Stanisław Pa- 
reoki 40 la t, Franciszek Perz 82 la t, Benedykt 
Szwarc 29 Im, Piotr Knbalski 29 lat i Stanisław 
Kuliberd 27 lat.

Spisek na cara. Do dziennika węgierskiego 
FJgyetertes donoszą z Petersburga o wykryciu no 
wego spiBku, który miał na celo zamordowani* ta ­
ra. Bo sprzyaiężenia należało także kilku oficerów 
gwardyjsktoh. Szczegóły tego wypadku okrywa głę­
boka tajemnica, gdyż sfery rządowe czynią wszy­
stko możliwe, ażeby zapobiedz rosgłosuwi. To tylko 
jes* rs*csą ogólnie znaną w Petersburgu, że .rejzto- 
wano tam kilku oficerów gwardyi i nie ulega wąt 
pliwości, łe  spiskowcy stali w porozumieniu z nihi- 
listami rosyjskimi, przebywającymi za granicą. Car 
ma byó podobno ostatniem tbm odkryciem mocno 
przygnębiony.

Ze s t o w a r z y s z e ń .
=* W Tow. lekarsmem krakowsklem wybrani 

zostali na rok 1892 : prezesem Jocect dr. P o n i -  
k ł o ,  fizyk powiatowy, wiceprezesem dr. S z e w ­
c z y k ;  'sekretarzem doroozpym-dr. Opieński; dele 
gatem do komisyi sanitarnej krakowskiej prof. dr. 
Łazarski; delegatami do Rady zawiadowczej galio. 
T o r. lekarzy drowie Krówczyóski i R ieger; reda­
ktorem Prtegiądu lekarskiego prof. dr. Blumen 
stok; członkami komiayi redakcyjnej; prof. dr. Cy- 
bnlaki, prof. dr. Mars, prof. dr. Obalióski i dr. Su- 
rz cki. Na trzy la ta : sekretarzem stałym dr. Kwa- 
śnicki, a podskarbim docent dr. Zarew:cz.

—  Tow. opieki nad weteranami. Członkowie 
Towarzystwa opieki nad weteranami wojsk polskich 
z r 1830 i 1831 na XI waluem zebraniu, pod 
przewodnictwem p. Marcelego Jawornickiego, po 
przeczytaniu protokoła z poprzjdniego zebrania i 
sprawozdaniu komitetu zarządzającego s czynnośoi 
rocznych, oraz sprawozdaniu komisyi kontrolującej 
ze stanu kasy. na wniosek dra Szlachtowskiego za­
twierdzili jednogłośnie zarządzający komitet i komi- 
syę kontrolującą na lat 3. W skład komitetu wcho­
dzą pp.: prezes Marceli Jawornicki, zastępca pre­
zesa Ksawery Konopka. Członkowie pp.: Wiktor 
Erard Ciechomski, Karol Chwalibóg, Fortunat Gra- 
lewski, Antoui Kłobuk*weki, dr. Władysław Mar- 
kiewioz, Lr Józef Męciński, Edmucd Różycki, dr 
Władysław ściborowski, Adolf Siedlecki, Franciszek 
Slęk, Witaiiz Szpakowski. Remisja kontrolują:a pp. 
Józef Mrazek, Jan Geisler, Hipolit Filochowski. — 
Komiaya Kontrolująca wykazała dochodu ogólnego 
od dnia 1 października 1890 do 30 września br. 
w Krakowie 8863 złr. 65 ct., w« Lwowie 5850 
złr 6 ot. Z dniem 1 października br. pozostałość 
w  Krakowie wynosiła 682 złr. 83 ct., we Lwowie 
379 s łr  56 ct. N» żołdzie narodowym było w Kra­
kowie weteranów 48, we Lwowie 36. Zgromadzenie 
uchwaliło przesłać nioobecnemu zastępcy prezesa p. 
Ksaweremu Konopce podziękowanie za gorliwą i 
skuteczną opiekę nad sprawami Towarzystwa.

—  Ogólne zgromadzenie ozłonków kasyna po- 
* szeebLego w Krakowie odbędzie się w sal: kasy 
nowej dnia 4 etjoznia 1892 r. Porządek dzienny 
obejmuje: 1) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 2) 
Wnioski wydziału. 3) Wniotki członków. 4) Wy­
bór prezesa tegoż zastępcy, 12 członków wydziału, 
6 zastępców i 3 członków komisyi rewizyjnej.

S k ł a u k . .  Uczni iwie klaty 8 oddziałów A i B gim­
nazjum ów. Anny w Krakowie złożyli na Towarzystwo 
Bzkoły Indowej 10 złr. 10 ct.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  19 grudnia: Trzeci występ gościnny 
Lucyana Kwiecińskiego: „Wesele Figara", komedya 
w 5 aktach Beaumun-haisego.

W n i e d z i e l ę  20 grudnia: Czwarty i ostatni 
występ gościnny Luoyana Kwiecińskiego: „Małek 
ożyli Powstanie Tatarów", tragedya w 5 aktach 
Karola Brzozowskiego.

„Przedewszystkiem wspumnieć muszę, i i  do dzi­
siejszego dnia galicyjski rzemieślnik wyrabia nie­
przemakalne obuwie prnnelowe dla pań, które w po­
wrocie z wycieczek, promenad, z kościoła, lnb zaba­
wy napadnie niespodziewany deszcz, —  wyrabia mę- 
„kie obuwie z korkową podeszwą, zapuszczaue we­
wnątrz masą kauczukową, nieprzemakalne, choćby 
miesiąc stało w wodzie, deska ratunku dla myśli­
wych, polujących na ptactwo wodne, dla wszystkich 
zmuszonych odbywać dalekie marsze ua deszczu i 
słocie, dla rządców dóbr i t. d., wyrabia buty z su­
kna z czystej wełny, w któryeh stać można godzi­
nami na kilkunastostopniowym mrozie, które pod 
śniegiem twardnieją jak skóra, wilgoci nie przepu­
szczając.

„Szczęśliwą była publiczność, która u takiego 
rzemieślnika się obuwała, — a przecież zawistne 
losy odwróciły ją od własnych rękodzielników, rzu- 
eąjąo na pastwę zagranicznych wyzyskiwaczy. Jak 
zuć w zestawieniu z tern, co się wyżej o wyrobach 
naszego rzemieślnika powiedziało, wyglądają pro- 
dukta modlingowskie i im podobne, okaże się z te­
go, co niżej o nich powiedzieć zamierzam.

„W obuwiu damskiem (szczególnie br prnuelo- 
wem) sposób połączenia wierzchu obuwia z pode­
szwą przy pomocy papendi klu jeet tego rodzaju, że 
pozostawia po sobie dziiyry z grubej igły maszyno­
wej, przez które najmniejsza wilgoć, rosa, jaką zo­
stawia po sobie najdrobniejszy deszcz w aleach, dro­
żynach publicznych ogrodów, ta i często przdz nasze 
panie odwiedzanych w perze letniej, przecieka się 
do nogi; wskutek tego płótno, wyłożone wewnątrz 
obuwia, wraz z rozmoczoną tekturą stanowi niejako 
papendrklowy kompres, zarodek kataru i fatalnych 
nagniotków.

„Nader jest ciekawy sposób wyrabiania obuwia 
męskiego. Biedni panowie! cierpicie nieraz tortury 
za własne pieniądze, stajecie się niewolnikami za­
granicznej blagi, a w jaki sposób łatwowierność wa­
szą wyzyskują, zaraz wam przedstawię.

„Jak np. wygląda nieprzemakalne obuwie fabry­
czne? Oto zamiast korkowego spodu pod podeszwą 
wzdłnż jej brzegów, idą dwa pasy wązkie ze skóry 
twaidej, symnlnjącd, że tak powiem, masywność 
podeszwy, próżnia wskutek tego w środku obuwia 
pod podeszwą powstała, wypełnioną zostaje świst­
kami tektury. Wskutek chodu i naciskania pode 
szwy nogą i wskutek wilgoci, łatwo wsiąkającej w 
buty, tektura się ugniata, a noga odtąd opiera się 
na twardym jak kjmień pomośuie, bo brzegach po­
deszwy ze skóry utworzonym. Paralelę i  tym po­
mostem skórnym stanowią bolesne nagniotki. Natu­
ralnie o wygodzie, wytrwałości i mowy tn byó nie 
muże. Dodać do tego muszę, obcasy również bar 
dzo często z tektury są zrobione, do których jeżeli 
przypnie łyżwy sportstnen , zakreślający na lodzie 
holi ndra, an; tię spostrzeże, kiedy wskutek oderwa­
nia się łyżwy guza sobie na głowie nabije! Stokroć 
nieszczęśliwsze w tym wypadku panie.

„Trzeci rodzaj obuwia, sukiennego, sporządza się 
w iabiykach z filcu bitego z bydlęcej sierści, na 
deazozn i w błocie łatwo przemakającego i „rozła­
żącego się". Myśliwy po pierwszej ponowie już drugi 
raz użyć ich nie może, jeżeli, co gorsza, nia naba­
wił się na polowaniu oiężkiej wskutek przeziębienia 
słabości.

„Gójby właściciel podobnego obuwia był kiedy 
obecnym przy naprawie takowego i prryp-trzył »»̂ T 
z jakieh to, po prostu mówiąc, wiór skórzanych, 
papierowych itp. obuwie jego Bię składa, jaki wsku­
tek zaśniedziałej wilgoci, potn, przedstawia obraz 
zgniłego grzyba — ręczę, że na to eleganckie za 
oknem wystawy, jak z cukierka wyrobione, wyglą­
dające obuwie, z pewnościąby drugi raz nie popa­
trzył.

„Ozea więc delektuje się wyzyskiwana publi­
czność ?

„Czyż nie zaBmuoa jej to, iż wielkie nasze pra- 
oownis, że wspomnimy tylko Sierocińskiegu. nagra­
dzane medalami, listami pochwalnemi ua wystawaoh 
krajowych i zagranicznych, których wyroby zdobią 
nasze muzea przemysłowe i zaszczytnie świadczą o 
duchu wynalazczym i ornamentacyjnym naszych 
rzemieślników; od dłuższego już czasu coraz bar­
dziej upadają, mnoząo proletaryat rzemieślniczy ?! Czy 
mże mimo zachodnio-europejskiego postępu lekcewa­
ży sobiH ten grosz, który wysyła za granicę, za­
miast mnożyć nim bogactwo Lirodow*, stanowiące 
właśnie na zachodzie główny cel ekonomicznych dą­
żeń? Czyż nie uwzględnia tych wyjątkowych sto­
sunków, w jakich znajduje się nasze nieszczęśliwe 
społeczeństwo, — czyż nie widzi potrzeby troski o 
każdą, choćby najniższą warstwę społeczną, w nę- 
dznem położeniu się znajdującą, a z którego bez 
poświęoeń , jedynie dobrą wolą , wyprewadzićby je 
mogła?i

„Nie lekceważmy sobie żadnego ziarnka, mają­
cego nas-e bogactwo narodowe pomuożyó, a spe- 
cyalnie w naszych miejskich stosunkach zwracam 
się do życzliwej iuemn stanowi publiczności, by in- 
teligencyą swą, dobrą wolą, wspomnieniem na za­
niedbanych, pomocuą rękę podała tym, których pod 
Darodowym względem za młodszych swych braci 
uznawała i których pomyślny stan materyalny we- 
dług częstych słownych zLpewnień zawsze na Bercu 
je) leży.

„Przedewszystkiem zatem porzućmy fabryczne 
bogi i zaspakajajmy potrzeby nasze w kraju: ja tę 
tylko mam wskazówkę, sądzę jednak, że jeżeli głus 
mój nie przebrzmi, jak głos wołającego na puszczy, 
inteligentniejsi dalej idące środki zaradzenia złemn 
publiozneści naszej wskażą. P iotr Węglowski.

W sprawie naszych rękodzielników.

Jeden z inteligentnych rękodzielników naszych 
ogłosił w G attcie Reescowskiej pismo, z którego 
treścią sądzimy, iż warto zapoznać najszerszą publi­
czność żarów no w jej interesie, jak i dla korzyści 
rękodzielników krajowych. Oto owo pismo:

„Katar, inflnenso, zapa’enie płuc, ba -— nawet i 
śmierć, są częatemi skutkami złego, bo źle wjrro­
bionego obuwia.

„Publiczność nasza obojgL płci i różnego wieku 
kupuje obuwie dla si«bie w bazarach i sklepach 
fabryk zakrajewyoh. Nie od rzeczy będzie zaznajo­
mić tę wobec nsszyoh rzemieślników skąpą jak Har- 
pagou, wobec tandetnej zagranicy lekkomyślnie roz- 
rzntną, tak mało dla publicznego dobra się poświę­
cającą publioeność ze sposobem wyrabiania i jako­
ścią materyału wyrobów, cieszących się Jej nieza- 
służonem uznaniem.

złr.; a końcem miesiąca pozosl tło 1,477.386 lilogr. 
w ubezpieczonej wartości 149.693 złr.

Z b o ż e  t r a n s i t o w e :  Zapas z początkiem mie­
siąca 1,633.844 kilogr. w ubezp. wartości 165.096 
słr.; weszło w ciągu miesiąca 967.045 kilogramów 
w ubezp. wart. 105.983 złr., razem było 2,600.889 
klgr. w ubezp. wartości 271.079 złr.; wydano kilog. 
809.638 w ubezp. wartości 83.376 złr., z końcem 
miesiąca pozostało 1,791.251 kilug. w ubezp. wari 
187.703 złr. Ogólny zapas zboża z końcem miesiąca 
wynosił 3,268.637 kilogr. w ubezpieczonej wartości 
337.396 iłr .

P o ś w i a d c z e n i a  s k ł a d o w e .
Na zboże krajowe: Stan z początkiem miesiąca 

sztuk 52 na 521.838 kilogr. w ubezp. wartości 
53.818 złi.; wydano w c jgu miesiąca sztuk 40 na 
394.588 kilogr. w ubezpieczonej wart. 40.772 złr.; 
razem sztuk 92 na 916.426 kl" w nbezp. wartości 
94.590 złr., zwrócono sztok 24 na *33.218 klgr. 
w nbezp. wart. 25.642 złr.; pozostało sztok 68 na 
677.208 kilogr. w ubezp. wartości 68.948 złr.

Na zboże transitowe: Stan z początkiem miesiąca 
sztuk 68 na 746.038 klgr. w ubezp. wart. 76.957 
złr ; wydano sztok 21 na 207.703 kilogr. w ubezp. 
wart. 22.843 z ł r ; razem sztuk 89 na 953.741 kilgr. 
w ubezpieczonej wartości 99.800 złr.; zwrócono sztuk 
23 na 230.618 klgr. w ubezpiecz, wartości 24.427 
złr.; pozostaje szt. 66 na 723.12$ kilogr. w ubezp. 
wart. 75.373 złr. Z końcem mizsiąca pozostało w 
obiegu sztuk 134 na 1,400 s31 klg. w ubezp. wart. 
144.SZ1 złr.

Z powodu nieurodzaju żyta I kartofli w Kró­
lestwie Polskiein, oddział warszawski „Tow. po­
pierania przemysłu i bandln" postanowił — jak 
donoszą dzienniki warszawskie —  za pośredni­
ctwem Komitetu Towarzystwa starać się o wyje­
dnanie następujących zarządzeń, celem zapewnie­
nia środków pożywienia ludności Królestwa Pol­
skiego: 1) urządzić magazyny publiczne ze zbo­
żem, którsm i pod kontrolą rządu zawiadywałyby 
specjalne komitety i zaopatrywały w zboże za 
pośrednictwem dostawców, ofiarujących na licyta- 
cyi najniższą cenę; 2) ziarno z magazynów tych 
sprzedawać za gotówkę, a w razach wyjątkowych 
komitet mógłby również wydawać zboże z maga­
zynów w formie pożyczki lub darmo, w granicach 
zebranych na ten cel składek prywatnych. Po 
za tern oddział warszawski uznaje konieczność 
dostarczenia ludności zarobku przy różnych, za 
twierdzonych już w zasadzie, robotach i budo­
wlach, upoważnienia do zbierania w Królestwie 
Boiskiem ofiar dobrowolnych ua rzecz ludności 
w potrzebie będącej i zarządzenia środków prze 
ciwLo przekupniom, którzy nie dopuszczając do 
miast dowozu artykułów żywności, podwajają ich 
ceny.

S p o s tn w ts n la  c n e te o r s lo g lc in e
(podług obserwatorium k  akowskiego) 

Kraków, dnia 18 grudnia.
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U w a g i :  Od czasu do czasu śnieg.

T i a M ń  milowe, literackie i artystyczne.
— „Bukiet dla Pań.“ Pod tym tytułem wyszedł 

kalendarz, mieszczący w sobie opowiadania Bału 
okiego, Blizińskiego, Gawalewioza i wielu inoyoh. 
W kalendarzyku tym zamieszczono także wiązankę 
przepięknych poezyjek J. I. Kraszewskiego.

Dział ekonomiczny.
Krajowy skład publiczny w Krakowie. O diói 

w miesiącu listopadzie:
Z b o ż e  k r a j o w e ;  Zapas z początkiem njiesiąca 

975.765 kilogram, w ubezpieczonej wartości 97.002 
z ł r ; weszło w ęiągu miesiąca 1,^*89.478 kilogram. 
w ubezpieczonej wartości 127.542 z łr: razem było 
2,265.243 kilogr. w ubezp. wartości 224.544 złr.; 
wydano 787 > >/ kilogr w nbezp. wartości 74.851

Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ 
przypędzono 7207 sztuk o w i e c .  Płacono za pa­
rę do wywozu po 1 4 —20 złr., za wybrakowane 
po 6 — 13 złr. za parę.

C i e l ą t  dostawiono 2918 , ś w i ń  żywych 
1674, zabitych tłustych 2088, zabitych owiec 
675, jagniąt 367. Cielęcinę płacono po 3 6 —46 
ct. za kilo, po 4 8 —56 ct. i po 5 8 —60 ct. W ie­
przowinę młodą płacono 30 — 37 ct. za kilo, tłu ­
stą 38 — 46 c t . ; za baraninę płacono po 2 4 — 36 
ct. za kilo Za parę jagniąt ułacono po 5 — 10 
złr.

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy własne , Nowej Rjformyu )
Wied ,ń, 18 grudnia. Wczoraj odbyła się nara­

da Taaffego z Plenerem , na której był także o- 
becny Chlumetzky, nad sprawą powołania jedne­
go członka lewicy do gabinetu, jako m inistra bez 
teki. Taaffe oświadczył, iż ma zamiar powołanie 
owego m inistra zaproponować cerarzowi. T en 
krok Taaffego wskazuie, jaki-* on ma zamiary, aby 
wyświetlić położenie. To zbliżenie się Taaffego 
do lewicy uważają jako skutek mowy Gregra.

Wiedeń. 18 grudnia. Zamianowanie jednego 
członka zjednoczonej lewicy ministrem bez teki 
nastąpi z pewnością wkrótce. Ani Plener, ani 
Chlumetzky nie jest przeznaczony na tę godność.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.')

Wiedeń, 18 grudnia. Wczorajsze wieczorne 
sprawozdanie o stanie zdrowia arcyks. E rnesta 
mówi, że objawy zapalenia p jU(J są Cośkolwiek 
groźniejsze, ale odżywianie się j stan sił chorego 
są zadowalniające.

W  ciągu wczorajszego dnia zapytywali gję o 
stan chorego arcy książęta i arystokracya.

Wiedeń, 18 grudnia. Za arcyks. Zygmunta na 
kazano żałobę dworską przez dni szesnaście, za­
cząwszy od 19 bm.

Wiedeń, 18 grudnia. Arcyksiążę E rnest przebył 
noc spokojnie. Ogólny stan zdrowia poprawia się

Wiedeń, 18 grudnia. Wczoraj wieczór przeuie- 
siono|zw M i arcyksięcia Zygmunta ,j0 kaplicy do 
mowt’|. Obecni byli arcyksiążę Karol Salwator 

( Wilhelm ; arcyksiążę Rainer z powodu niepogo 
i <ly musiał pozostać w domu. Ze wszystkich stron 
nadesłano wyrazy współczucia i wieńce. Na Ra- 

| tuszu i wielu domach powiewają czarne chorą- 
I ewie.

Wiedeń 18 grudnia. M inister handlu zachoro 
wał lekko na influenzę Bla wyzdrowienia pozo 
stanie w domu najdłużej do pojutrza.

Wiedeń, 18 grudnia. Wiener Złg. ogłasza, że 
rewident rachunkowy M i s z k i e w i c z  został 
mianowany radcą rachunkowym w departamencie 
rachunkowym w  dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie.

Wiedeń, 18 grudnia. Vv- zoraj był wspólny 
obiad członków Koła polskiego i re rezentantów 
czeskiej wielkiej własności.

Na obiedzJe byli między iunym i: m inister Za­
leski, pp. B:,iński, Jaworski, Schwarzenberg, 
Serenyi. Eugeniusz Czernin i inni.

Wiedeń, 18 grudnia. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu Izby prezes ministrów hr. T a a f f e  
w odpowiedzi na interpelacyę p. F oreggera  o 
warunki bezpieczeństwa w Luttenbergu i Rad- 
kersburgu oświadczył, że rząd powiększył liczbę 
posterunków żandarm eryi i porozumiał się z rzą­
dem węgierskim co do wspólnego postępowania 
przeciw włóczącym się cyganom. Namiestnictwo 
wysłało starszego urzędnika policyjnego na miej­
sce. Prezes ministrów spodziewa się, że porzą­
dek wkrótce będzie przywrócony

Odpowiedź przyjęto oklaskami.
W dalszym toku tego posiedzenia przyjęto u- 

stawę finansową w trzeciem czytaniu.
Przewodniczący Chlumetzky zaznaczył w swej 

mowie na zakończenie, że przy skróconym spo­
sobie rozprawy budżetowej nie ucierpiała ani 
gruntowuość rozstrząsania, ani swoboda słowa, 
dlatego próba uczyniona zachęca do powtórzenia. 
Zapowiedziawszy nareszcie, że najbliższe posie- 
dzeuie odbędzie się może dn. 8 stycznia, zamknął 
ten okres narad.

Wiedeń, 18 grudnia W komisyi traktatowej p 
L u p u 1 na wczorajszem posiedzeniu przyznał, 
że korzyści z traktatów handlowych &ą większe 
od strat. Traktatami uregulowane i zapewnione 
stosunki handlowe są lepsze od ruchu handlowe­
go niezabezpieczonego traktatami. Jak szkodliwym 
jest stan bez traktatów, pokazuje się to na Bu­
kowinie, która w walce cłowej z Rumunią u tra­
ciła wiele milionów. Dlatego Lupul przyim uje z 
radością oświadczenie m inistra handlu, iż ma za 
miar przystąpić ponownie do rokowań z państwa 
mi bałkańskiemi w celu zawarcia z niemi tra­
ktatów.

P. L . e c h t e n s t e i n  oświadczył się w imie­
niu swoich przyjaciół politycznych przeciw tra ­
ktatom, bo one przyznają rolnictwu ^ ^ ^ is t r o -  
Węgrzech tylko przemijające korzyści, j ^ ^ w n y -  
słowi austryackiemu wyrządzają s z k o c ^ ^ w a łą ; 
w tych traktatach bowium dano Niemcom mo­
żność przyznania Ameryce i Rosyi takich samych 
ustępstw  cłuwych, jak Austro-W ęgrom.

P. R o s e n s t o c k  oświadczył się stanowczo za 
traktatami, zaznaczył wielką dla rolnictwa war­
tość konweneyi weterynarskiej z Niemcami, atoli 
dodał, że te spodziewane korzyści narażoneby 
były na zniszczenie, gdyby granica od strony ru­
muńskiej została otwartą.

- P. b e e r  wyraził uznanie dla rządu za to, że 
uzyskał znaczne korzyści w handlu bydłem, drze­
wem i zbożem, ale nie zataił nagany za to, że 
rząd z przemysłem lnianym postąpił sobie po 
macoszemu.

P. D i p a u 1 i uznał polityczne znaczenie tra ­
ktatów, ale oświadczył się przeciw traktatowi z 
Włochami, bo umówione cło od wina przyniesie 
szkod ę  Tyrolowi. Daiuj Jiijai „j-mjtij to. Łiuijk-- 
tensteina i wykazywał wartość ustępstw niemie­
ckich dla rolnictwa.

Whdeń, 18 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisyi traktatowej p. S c h w a b  zaznaczył, że 
rolnictwo i przem ysł silny na siebie nawzajem 
wp’yw wywierają, a po części mają wspólność 
interesów. Z t^;-o jedynie trafuego punktu należy 
się zapatrywać , oceniać traktaty handlowe. Dalej 
domagał się zawarcia traktatów handlowych także 
z państwami na wschodzie.

Szef sekcyjny W i t t e k  objaśniaj to, co 
się uważa za szkodę dla Austryi, mianowicie dla­
tego, że Niemcy będą mogły korzystać z niższei 
taryfy kolejowej na Lniach anstro węgierskich 
dla swego wywozu na wschód, da się zrównowa­
żyć wielkieroi korzyściami, przyznanemi Austro- 
W ęgrom dla wywozu c u k ru j zboża, bo koleje 
niemieckie, prowadzące na północ i zachód, są 
pud takierai samemi warunkami przystępne dla 
Austro-W ęgier.

Refakeye wciągnięto również w umowę o ta ry ­
fach kolejowych. R ząj dołoży zresztą starań, aby
refakcyę ile możności ograniczyć.

P. M a u r h n e r  przedłoży do uchwały rezo- 
lucye, żądającą ułatwień dla wywozu słodu.

Wiedeń, 18 grudnia. Neue Fr. Prtsse  przy- 
niusła wiadomość o konfeteucyaeh hr. TaaSego 
z Plenerem  i Chlumetzky m i doJała, że hr. Taaffe 
ma zamiar zaproponować cesarzowi zamianowanie 
jednego członka lewicy zjednoczonej na ministra 
bez teki.

Wspominając o tej wiadomości stara Presse 
przyznaje, że były rzeczywiście konfereneye mię­
dzy hr. Taatfem a Plenerem  i Chlumrtzky’m, ale 
o wyniku ich nic nie wiadomo, zwłaszcza że 
toczyły się one bardzo poufnie bez udziału innych 
osób.

Wiednń, 18 grudnia Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego za tydzień ubiegły dn.a 15 grudnia 
Rauknotów w obiegu było za 431,612.000 złr., 
mniej o 6 523.000 niż w tygodniu poprzedzają­
cym ; zapasu kruszcowego było za złr. 245,940.000, 
mniej o 434,000 z łr .; w portfelu wekslowym 
było za 165.959 000 złr., mnie] o 7,446.000 
złr.; w lombardzie było za 28,525.000, więcej 
o 389.000 złr : banknotów nieopodatkuwanych 
w rezerwie było za 28,493.000 złr., więcej o złr. 
6,712 000 złr.

Berlin, 18 grudnia. Parlam ent memiecki p r z y ­
j ą ł  w d r u g i e m  c z y t a n i u  t r a k t a t  h a n ­
d l o w y  z A u s t r o  W ę g r a m : -

W obec uwagi jednego z posłów, że rząd au- 
stro-węgierski mógłbv się uchylić od zobowiązań, 
jakie traktaty nakładają na Austro Węgry, oświad­
czył C a p rji v i, że odkąd ma stosunki z rządem 
austro węgierskim, nie zaszło nic, coby mogło z - 
chwiać lub osłabić jogo najwyższe zaufanie do 
rządu austro-węgierskiego.

Po Irótkiej dyskusyi przyjęto również traktaty 
handlowe z W ł o c h a m i  i z B e l g i i -

Dzisiaj odbędzie się trzecie czytanie tra atow.
Berlin, 18 grudnia Nord. Aflg- Ktg donosi 

na podstawie pewnego źródła, że wiadomość, po­
dana przez dzienniki o podróży cesarza na wio 
snę do Bukaresztu, jest bezpodstawna.

Rzym, 18 grudnia. K om isja dla traktatów han

dlowych przyjęła traktaty Włoch i  Austro-W ę­
grami i Niemcami.

Rzym. 18 grudnia. W Oorieone na Sycylii 
dziś zrań a o godz. 7 1/* było tu krótkie trzęsienie 
ziemi faliste w kierunku z północy na południe.

Paryż, 18 grudnia. Icm ps  gani onegdajszą 
mowę G r e g r a  i pisze, iż radykalizm Młodo- 
czechów zapoznaje tę oczywistą prawdę, że jeżeli 
A ustrya potrzebuje silnych i pokojowych Czech, 
to z drugiej strony Czechy potrzebują opieki sil­
nej Austryi.

Izba poselska przyjęła projekt do ustawy o u- 
tworzeniu arm ii kolonialnej.

Senat załatwił się z taryfą cłową. Projekt 
przyjęty został w całości 219 głosami przeciw 
11 głosom.

Madryt, 18 grudnia. N a dworze hiszpańskim 
zarządzoną została ośmiodniowa żałoba po arcy- 
księciu Z y g m u n c i e

Petersburg, 18 grudnia. Dzienniki rosyjskie 
ganią stanowczo i bezwzględnie wydalenie O h a- 
d o u r n e a  z Bułgaryi; jednakże Journal d» S t. 
Petersb. i Nowoje Wrentid wstrzymują się do­
tychczas od omawianiu tego zajścia. t

K n r a a  t e l e g r a f i f e m e .

dnia 18 grudnia 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług i srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5%  austryacka renta (marcuwa) . .
Akcye bańka >astro-węgierskiego . .
A kcje  k r e d y to w o ...................................
Londyn ..............................................
SreDro ....................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dnkaty austryack ie ...................................
Banknoty banku nienuec. za 100 m.

Wiedeń, 18 grudnia. Ruble papierowe 116*— 
Cena nafty 18‘—  do 21-25: spirytus 22*75; żyto 
1 1 1 5 ; pszenica 1 1 4 8 ; jęcemień 6*82.

Kurz w w*
anstr

złr. ST
92 35
92 —

108 90
102 30

1010 —
282 75
117 95

& 36 V,
5 61

58 -___

Odpowiedzialny itedaictor:
D r ,  a .d a m  A s n y k ,  

Wydawca: D r ,  L e s ła w  D & roĄ sk i,

R o z k ł a d  J a z d y
pociągów osobowych na d w o r c u  g ł ó w n y m  

w K r a k o w i e ,  obecnie obowiązujący 
(Czas środkowo-europejski, przyjęty jako m iej­

ski w Krakowie).

Przychodzą do Krakowa:
Bano.

Z Tamowi Uiłow* (względnie według potrzeby nawet 
ze Larwa, tylko od 1/7 do 15/9 osobowy god*. * mia. 59.

Z Benark -Hol aty.is: inięstany godz. 6 min. 4.
Z Bonrrkl-Wadowlo. di ęezany gods. 10 min. S9.
2» Lwa» f i 6 m in.A 4.Z tTSwręolnia; o»ubowy guui. T min. T
Z Wiednia: pospieszny godi. 7 min. 27 — o»obowv god*. 

9 min. 48.
I  Warszawy: pospieszny godz. 7 min. 27.
Z Tarnowa: osobowy god-. 10 min. 58

Po południu.
Ze Lwowa: osobowy godz. 2 min. 17 i godz 5 min. 44, 

pospieszny godz. 9 min. 20.
Z Bonarki-Huslatyna: nurzany godz. 4 min. 14.
Z Lu uenbiPy* i z Warszawy: osobowy godz. r m. 2.
1 Wieliczki: mb szanj g iz. 7 min. 19 (Ten peeiąg od 

25/6 do 15/9 przywozi z l i >szowa pociąg kąpioiowy kolei 
państwowej.)

Z Wiednia: pospieszny godz. 8 min. 44 — ooofcowy godz. 
9 min. 44.

1 rrze izowl : od 7/6 do 37/9 w nieizUle i święto oso­
bowy godz. 8 -11,1 17.

chodzą z Krakowa:
Rano.

Do Wlec la . obowj god*. 5 min. 39 — p o r  ieszny
godz. 6 mm. 67, — osobowy do Luadeutarga | Wiadola 
godz. 9 min. 27

Do Lwowa . mięsznti} godz. 6 min. 2 - - pospieszny 
g( dz 7 nrc. 43 od 25/fi do 15/9 . ta połączenie psez Do- 
ezdw a* kolej płńetwową do miejsc L|piei»w/ei — eio- 
bowy godz. 10 min. 30.

Do Bonarki-Ha&iatyaa: miąwuy gods. & min. S.
Do Warszawy: osobowy godz. 6 m n 39 i godz. 9 

m n, 27.
Do Wieliczki I mifsi.  »y gedz. 11 mm. 29.

Po pohnłniu.
Do Krzeszowic - solowy o godz. 1 mia. 82, kursuje 

tylko od 7,'d do 27/9 w niedzielę i we święta,
Do Bon&rki i Oświęcima: mięszany godz 2 min. 7.
Do wleania: osobowy godz. 3 mit 27 — pospieszny 

godz. 9 min. 39.
De W.rozawy I Oświęcima; osobowy gods 6 min. 37.
Do B',narki Huzlatyna: mieszany godz. 6 min. 57.
Do Tarnowa : osobowy godi. 3 min. Lj — także od 1/7 

do 15/9 knr*nje do Tarnowa l Orłowa osobowy godz. 9 
mia. 14, a w e d ł u g  p o t r z e b y  idzie nawet do Lwowa 
nietylko w wymieniony oh miesiącach ale w każdym innym 
ozaeie.

Do Lwowa. osobowy gods. JO min. S7.

"hI  Wszelkie papiery wartościowe
btoirk  n o t y  z a g r a n i c z n e  

i i  m o n e t y
ty Lupuje i spriedaje

T pod najkorzystniejszeml  warunkami

Kantor wymiany
^ filii c. k. uprz. gali#.

j  Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, !■ 30.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia 

5 ?  się odwrotną pocztą •»** d a l l c i c a i a  
JŁ  p r o w i t y l .

Doi k o b r y  i M r  v y i i y  ja kó b a  hoghstim a
T C r n k t w .  M y m m k . g U w m y  U n i a  A  —  M *

kupuje i sprzedaje p o d  ■ a t k o n y it m le j n y m l w a r u n k a m i krajowi i zagraniczne papiery, akcyą 
lltty ZSSt&Wis, Issy, MSUSty. wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zleoenia i  prowincji

idnifceoini* odwrotną poostą Ima dtliounia prtwiiy^



N O W A  R E F O R M A Kraków, 19 Grudnia 1891.

Podziękowanie,
W nysikim , taórr? uezeołnioayć rw jyli -  od­

dania ostatniej po i. agi *- P- SUmśławowi Sor­
go wi. Łaźni sw' I i i  klaoy giuinasyum jw. Anny, 
m anowieie Wielebnym Ł - .  k a t e c h e t o m  
F l j a ł f c o w l  i H y » b W  »w 1, K ielm—nym 
D y r e k t o r o w i  i  P r o f e i e r o m  .*goź gi- 
mnazyum, w izotególnuśoi p. profesori r . W i ł -  
k o u o w i ,  oras Kolegogi Zmarłego, k io«v  na 
barkaeh iwyah ponieśli drogie nam zwłoki na 
miejeee wiecznego Bpoezynku, serdeczne nin. n- 
izem wyrajamy podziękowania. 2939 1

Kraków, 16 grudni i 189i r.
H o a z l  o  i l .

Podziękowanie.
Wszystkim t y m , którzy wzięli 

współudział w pugrzebie ś. p. Ojca 
naszego, składam w imieniu R odzi­
ny serdeczne podziękowanie.
2940 1 D r .  S r o z y Y i s k i .
O O O O O O O O i r O O O O O o

U Bątledzi felw®1*111 Mac*- Q
p  k ó w  sk ła d a ją  d z ię k i 2947 2

0 Szacownej Pani
Ó  że  raczy ła  , m im o  o fia ro w an ia  J e j  
Q  w yższej c e n y  p rzez  synów I z ra e la ,  
j  s p tz e d a c  ten że  fo lw ark  k a to lik o w i. 
O O O O O O O O O O O O O O Ó

Najtańsza illustr»cya pęlska

BIESIADA LITERACKA.
; Zajmuje się Literaturą, Sztuką, Krytyką, Wychowaniem, Go­
spodarstwem, Przemyślem, Sprawami bieżącemi, Polityką*
Doitro moralne i małeryalne Rodziny jest głównym celem pracy B i e s i a d y •

W roku 1892 prenumeratorowie całoroczni „  B ies ia d y •* z  d o d a tk iem  p o ­
w ieśc iow ym , otrzymają wielce zajmując** dzieło p t.

S I Ł  -A. w V  O L I .
Oena w Galicyi 

Biesiada Lltop*oka bez Dodatku piwle- 
j ścltiwegu rocznie 7  złr. 5 0  et., pół­
rocznie 3  złr. 7 5  cent., kwartalnie 

1 złr. 3 0  oent.
Z Dodatkiem powieściowym rocznie 
lO  złr., półrocznie 5  złr., kwartal­

nie 3  złr. 5 0  oent.
lub w walacie rosyjskiej podług oeny prowiu-yonalnej.

Cena w W. Ks. Poznańskiem 
Biesiada Literacka bez Dodatku p°* 
wieśclowego rocznie J3  marek, pół­
rocznie 6  m arek, k w a r ta ln ie  3  

marek.
Z Dodatkiem powieściowym roe®aie 
lO  marek, półrocznie 8  marek, kwar­

talnie 4  marek.
2936 1 3

Adres do M edakcyi J siesiady  L itera ck ie j  w prost:

„w Warszawie, Chmielna 26“.

A p t e l t : .
z obrotem 5 — 8 0 0 0  zfr. rocznie, poszu­

kają d o  w y d z i e r i n w i e u l a .  
Łaskawe zgłoszenia przyim uie z grze- 

(znoóci L .  F r 6 g  w  K i r l n a r o n e j
p o c i ła  Tyczyn. 2946 1 4

O® w . d z ie r ż a w ie n ia  lub s p r z e d a n ia
d  w o r e k

20 m iju t „d Krakowa, tuż prsy Podgórzu, z du­
żym ogrodem owocowo-warzywnym, z budynkami 
gospodarskim i i 28 morgów łąk i roli. Piękna 

i zdrcwa miejscowość na letni e mieszkanie. 
Wiadomość: n i .  L o M c s e ,  3 3 .  29*8 1 6

Technik, rysownik,
■tfilufc m “* .wiadąetwaiŁ , znajdzie urn. >r»*a- 

it w biurze Swlderiklego w Tax • 
i o w l e  , również paru kucharz w, kawalerów 

i ż«natyeh 2940 1 0

Wilhelm Fenz
w K rakow ie

zaopatrzył świeżo swoją s t a l ą  w y s t a ­
w ę  n a  1  p i ę t r z e  i łaskawym wzglę­

dom ją poleca. * 3927 3 o 
J a k o  n o w o ś ć :

Meble pieprzowe i bambusowe. 
Parawany i hafty japonskia.

Zaba -w Hel, l a l k i .
Świeczki i ozdoby na drzewko. 

Ł a m i g ł ó w k i  i  k o n i e  
K a r ty ,  h e r b a ta .  

K a l o s z e  r o s y j s k i e .
Spis towarów na żądanie framro. 

O e n y  w y ją tk o w o  n  Lakie.

» I S T A .  C S - ^ W I A J Z I D I Ł E ł !

Księgarnia G. GEBETHNERA i SPÓŁKI w M o w ie
poleoa najnowsze wydawnictwa:

P o d r o ż ę  G u l i w e r a ,  w układzie dla mło-1 8 0  cni., w ozd. opr. 3  złr. 8 0  cnt., oprawne
dzieży z 8 rycinam i, przez Jonatana Sw ifta.1 "
Karton. 1  złr. 3 0  ct opr. 1 złz. 8 0  ct.

P r z y g o d y  m ło d z ie ń c a  czyli R o b in ­
s o n  p o l s k i  dla młodzieży, przez Adolfa 
Dygasińskiego, z 6 rycinami Stanisława Wol­
skiego. Kart. u. 1  złr. 5 0  ot , ozdob. opra­
wny 3  złr. 5 0  et.

R ó ż n e  ś c i e ż k i ,  powieść dla dorastająoyeh 
panien, przez Teresa Jadwigę, z ryciną. Kar­
ton. 1  złr. 3 0  cnt., opr. 1  iłr .  8 0  cnt.

U l i c z n i k , powieść dla młodzieży, przez A.
Gennevray, z 5 rycina ni. Karton. 1  złr. 3 0  et., 
ozd. opr. 1  złr. 8 0  ont. Dzlsfo uwleńozone 
przez Akademię franouaką.

K s i ę ż n i c z k a ,  powieść uwieńczona nagrodą 
konkursową, przez Zofie Urbanowską. 3  złr.
4 0  ont., ozd. opr. 3  złr. 3 0  cnt.

D w i e  s i o z t z j ^  powiadanie z życia młodych 
dziewcząt. ~ ~

p.w
|t- J ^ H i O  ent., ozdob. opr. 3  złr.

wybór poezyi polskiej,
p M ^ N a ro y

ze złcconemi brzegami 3  złr.
K o b ie t a  w p oer .y l p o ls k ie j ,  Glosy poe­

tów o kobiecie przez autora antologii polshiej, 
z 8 rysunkami E. A ndriollego, w ozdobnej 
oprawie, brzegi złocone 0  złr.

N a  p r z e ł ę c z y ,  wrażenia i obrazy z Tatr, 
ozdobione 185 rycinami w tekście, przez St 
Witkiewicza. 4  złr. 8 0  ent. w ozaebnoj opr. 

6  zło. 6 0  ont.
W iz e r u n k i k s ią ż ą t  i k r ó ló w  p o l­

s k ic h  z 89 rycinami Pillatego oraz i lioya- 
ł*iui Cz. Jankowskiego , wydanie osdobne na 
wytwornym papierze 7  złr. 3 0  centów, w 
bogatej oprawie, brzegi złocone O złr- 6 0  ct.

P a n  T a d e u s z , Adama Mickiewicza, wyda­
nie miniaturowe z portretem autora * w wy- 
kwiotnej oprawie. 3  złr. 0O  ont.

W y b ó r  p o e z y j  Ma-yi Konopnickiej, w wy­
daniu miniaturowem, w ozdobnej oprawie, 
brzegi złoeoae. 3  złr. 4 0  cnt.

K w ia ty  t H ą u e ,  wyoor poezyi f
ułożony p n i^ N a ro y tę  Żmicnowską. 1 złr.

..TYGODNIK IŁUSTROWAJTY"
Najtańsza (SA ci rok istn ienU ), najbardziej rozpowszechniona (8000 egz.j i najobszerniejsza 

ilnstracya polska (8 arknszy druku oraz okładka w każdym nnmerze).
Jedyny w takich rozmiarach organ literaokl, poświęcony zobrazo- uniu .chw ili bieżąeeju 

sałego św iat*, oraz artystycznemu odtwarzaniu dzieł sztuki polskiej i obcej, przygotował cały 
szereg utworów Oelnlejszyoh pisarzy i artystów
W a r u n k i p r e n u m e r a t y : w  K r a k o w i e : kwa-talnie 3 z ł r .  3 0  c n t ., * P o s y łk ą

na prowincyę 4  z łr .
Prospekty i numera okazowe, zarówno jak i katalogi książek na żądanie przesyła się bezpłatnie. 

A d res: K s ię g a r n ia  G . G e b e th n e r a  i S p O łk l w K r a k o w ie .  
Przyjmuje się prenumeratę na wszystkie ozasopisma krajowe I zagraniczne- 2910 2 3

W nowym składzie maki
■ m ły n a  p a r o w e g o  b o c h e ń s k ie g o  
w  B u o h n t ,  w ryn.c w domu p. Hozera za­
prowadzono dla wygody Szanownej P . T . Pu­
bliczności sprzedaż m ą k i p s^ c u u e j  po ce­
nach fabrycznych, od Nru O włąe-.rie du Nru 
6 we woreczkach niowyeh , które gratis doda- 
wtn* będą, po 5, 10, 20, i^50 ki gramów, a 
m ą k i  c h le b o w e j  po 50 k ilg r , woreczki 
będę plombowane i kartkam i doty/atseyob nu 
•nero— zaopatrzone; tudzież ESprot^diono w 
tymże składzie sprzedaż artyknło • .“o-aj iyjb 
w ten zakres wchodzących. i'- 2 4

Bochnia, dma 16 grudnia 1891 r

ANTONI SCHD.
n l l o o  K r u p o i o s a ,  X - . I O ,

poleca swoje dobre i natnralne

iOfflBiiiffl nu
butelka białego po50. 65, 7 5 ct i l  złr., 
czerwonego po 55, 65, 75, 80 ct. i I złr

W beczkach zuaoznle taniej. 2779 11

Doniesienie.
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność że

Filia wiedeńska
Heilroana Kohna i Synów

^ ̂  została

f
IIt

u l. Grrodzk:^ L. &, X p ię tro ,
li w , a s 31 •    3 >bogato zaopatrżjgjWją w 

towych
w ielk i wybór go-

Sil

N a j a z l s c h e t n l e i d z y  g a t u n e k

kanarków z Harzu
sprzedaje pod gwarancyą zakład hodowli i wy­
syłki kanarków. Kanarki, hodowane u nas, po­
siadają ton głęboki i dźwięczny , pełny w ude­
rzeniach gardlanyoh i piękny zarówno w trelach 
Kek i w gwizdaniu: Sztuka kosztuje 15, 12, 9 
i 6 marek. W ysełka za pobraniem. W razie nie- 
podol wnl* przyjmuje sit wysyłkę napowrot. — 
Cenniki dvm>.  W .  H e e r t n g  w  N t .  A n -  
d r e n s h e r g ,  K a r z .  Schulstrasse, 497, pro- 

winoya tlannower. 2608 8 10

Magister farmacji
poszukuje posady od Nowego fioku jako 

r e c e p t a r y i a s z .
Łaskawe zgłoszenia pod lit. S .  f* . 

poste restante R z e s z ó w .  2904 8 5

Udziela lekcyj tańców
J ó z e f a  E  k e r  o w a

Plac Szczepański, L. 9, I piętro.
Osobne godziny dla dz.eei. 9668 21

Wszystkie wyroby tańsze od zagranicznych.
Pierwsze Galicyjskie

Towarzystwo tkackie w Krośnie
poleca świeże zapaey sl/nnyeh

płócien Korczyńskich
własnego wyrobu

•4 Mjgruhizycb pólblelomych 
do najcleńazyełi web.

Wyroby krajowej szkoły tkackiej w  K ro­
śnie, ja k :

Obrusy, Suwety, Cbustki, Firanki iłp.
A dresow ać: Galicyjskie tkactwo w 

Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd­
ką we Lwowie. 2244 2: o

Zuiiwiia m gotowi tdUził przy.Bują ą,
Z druk&rni Związkowej w Krakowie.

f ir y 1

M na sezon Jesienny i zimowy
w l w  wJasoym zakładzie w ykonyw anych , w najnowszym fasonie, 

po zdumiewaj ąco niskich cenach.
A  Aby umknąć pom yłek, uprasza się Szanowną P. T. Pu- 
CSblicznośó dokładnie uważać ua numer domu, gdzio nasz maga- 
(J]zyn się znajduje.

y nasze:
1  P i l ź n i e ,  w  
w  m t a n i z l a w o w i e .

Z uszanowaniem  
Ueilman Kohn i Synowie 

ulica Grodzka, L. 9, I piętro.
W  W ie d n ia , w K rakow ie, ulica Grodzka.
L. 9, w Przem yślu, we Lwowie, w Czer- ,r 
nlowcach, w B iały (B ie ls k u ),  w bpa- R 
w Tarnow ie, w Rzeszowie, w J*rosla< |

2132 25

Doroczna wysprzedaż
rozpoczęła się z dniem 1 grudnia w magazynie

F. SZUKIEWICZA
H y n e K ,  l i n i a  A - B .

B r ą z y , M ajolik i?  Wypofoy sk ó­
rza n e , W achlarze? B iżu tery e  itp.

O d u y  b a r d z o  t a n i e .  2816 9 o

^ ^ K X X X X X X X D O O O C l O O ! 0 < ę

TSTA. I Ę T A  !
Podarunki na Gwiazdkę,

Dekoracye na drzewko
w najbogatszym wyborze poleca

m  i  m m m m i,
Rynek, Ł. S7.

C en y n a jp r z y stę p n ie jsz e

D la raeyonalnego pielęgnow ania nst i  zębów

UCALYPTUS ESENCYA DO UST
A u str o -w ę g . paten t. —  D y p lo m  h o n o r o w y  P a r y ż  1 » 7 8 .

Najsilniejszy sntyseptyciny ; najpewniejszy przeciw odorowi z ust i epidemicznym zakażeniom, środek ochronny przeoiw
nieżytowi krtani przez

T iw o  C* TVT T? A 7 3 1 7 1 ? ’ A lekzrza-dentysty nadwornego Jego Ges. Mości o turza Maksymiliana I. 
" I  Ct* V7. JKL* J  A  D C i i i )  a x  itp. Q (6 w u a  w y s y łk o :  W ie d e ń , L ,  B a u e r n m a r k t ,  3 .

S k ła d y  w K r a k o w ie  w aptekach pp. W. Borkowskiego , L. Rosnera, E. Stoekmara, K. Wiśniewskiego, 
w handlach galant. W. Penza. P. Płgehera, M. Horowitza, J. Zaplata istnego; w W a d o w ic a c h  w apt. H M»izudzińskiego; 
w T a r n o w ie  w aptekach W. Adlera, St. Pawłowskiego; w N o n y m  S ą c z a  w aptekach W. Filipka, B. Jakubo­
w s k ą  ; w R z e s z o w ie  w aptece A.’ Karpińskiego; w Ł a ń c u c ie  w hand u galanteryjnym H. Peuera: w  J a r o ­
s ła w iu  w aptekach J. Kohna, J . Wisłockiego. 314 11 11

Tamie j >«t takie d» naDyeia c . k .  a p r z . |« p e c .  P u r ita *  m y d ło  d o  u s t  D r a  C. M . F a h e r a .  
 r m  rm m — i—     im — n n n — Ł — nimiii

I* olecamy
K a § n a r k a ,  Z b i ó r  u s t a w

i Rozporządzeń administracyjnych
w Królestwie Galioyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskie m. Podręcznik dla 
organów o. k. Władz 'z ą d o .y .h  i V/ł»dz autonomicznych. Wydanie trzeoie poprawne 

i pomnożone 6 tomów 25 złr., egzemplarz oprawny 29 złr.
®!a Szanownych Prenumeratorów, którzy dawniej abonowali i nic odebrali tomu 

VI. wzmiankowanego dzie ła , z n i ia  się  cena tego to m u  z  6  z lr .  n a  t y l n o  4  
z ł r .  — jak długo starczą egzemplarze.

Dlatego upraszamy o niezwłoczne zgłoszenio się do podpisanej księgarn i, posia­
dającej dzieło i owyższe na głównym składzie.

S ey ia r tli C zaykow sk i
Księgarnia we Lwowie. 2738 6 e

dla chłopców potrzebujących leczenia ortopedycznego lub wewnę­
trznego, z powodu rozwijających się wad organizmu oraz chorób
przewlekłych — albo wymagającyeh ustawicznego nadzoru lekarskiego 
a uhcących równocześnie kształcić się w naukach prywatnie lub
w szkołach publicznych, otwartym zostanie — w razie zgłoszenia się  
odpowiedniej liczby kandydatów —  już z początkiem stycznia 1892. 
Pomoc lekarska pierwszych naszych powag zawodowych zapewniona 

Bliższej wiadomości udziela
Wszech nauk lekarskich 

Dr. J a n  R eg leo , 
nauczyciel Wyższej szkoły realnej w Krakowie.

2657 7 O U lic a  D łu g a  I. 5 8 .

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a T T l e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  2369 24 o

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

d r z e w e k .P rz e ś lic z n e  i n ad zw y cza j e fek to w n e  de k oracye  do u b ieran ia  
N a jp ra k ty czn iejsze  l i c h t a r z y k l  i fiwfeezki n a b y ć  m o iu a  po c e n a c h  

bardzo  u m ia rk o w an y ch  w sk le p a c h

S. W. KriemoJ o w sK leg o
L w ó w , Teatralna, 3. i Jagiellońska, 6. K r a k ó w , Sukiennice, 28.

Z lecen ia  zam ie jsco w e  o d w ro tn ie . 2807 11 O
S o r ty m e n t  d o  k o m p ł s tn e g o  u b r a n ia  d r z e w k a  od  z lrt 1. i© 3 , 5 .

O. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z RO ZK ŁADU JA Z D Y

ważny od I  października 1891 roku, 
S a a to s o w a n y  d o  o z a iu  A ro d k ;o x v -o -eu ro p 8 l-k leso .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano p o są g  osobowy z Podgórza Płaizowa 
®J4 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki
3.05 po południu poeiąg mię srany z Krakowa [kolej Półnotna]
“•27 „ „ .  osobowy z Podgórza-Płaszowa
*•*6 „ „ ' „ n z Podgórza-Bonarki

rano poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena]
„ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa

z Podgórza - Bonarki
9-19
9.40o n n r “ L “ugorza - jaonarsi
o.oB po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
;■ » „ w n z P- dgórza - PłaszowaA.OO _ .  D .n ..lrl38
8,88 wi-ezór "pociąg mięszany 
‘•16 nsobowv
757

do Oświęsima, d0 Wiednia.

de Bielska Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapeszt-, N. Są­
cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja.

do Źywea
1 Podgórza - Bonarki 

. z Krakowa [kolej Północna] do 
osobowy z Podgórza - Płaszowa 

i  Podgórza - Bonarki
Przyjazd do Krakowa (Podgórze):

£•*6 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1 .  D. .
> -  -  do Podgórza-J łaizowa . j e e  S try ja,
n „ mięszany do Krakowa [kolej Półno8?1*],' ,

■* - osobowy do Krakowa [kolej Karola Lndwika]

Nowego Sąr"8 
Stryja.

do Mczany dolnej. 

Chyrowa.

Chyrowa, Nowego 
Sąeza,

» n csoDow v u u u u o w a  izoiej 7:------- . ■* ,
918  P«ed południem poeiąg osobowy to  P o d g J «  ;pB ^ “  J ,  ży wea, Mszany Dolnej.

iq  pr*e<ł połod. poeiąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
l » do Podgófza-Płaszowa , ,
10 ^7 „ * ” ak Krakowa Tkolei Półn l j  z W iednia, z Oświęcima.

do Podgórza-Płaszowa I
mieszany do Krakowa [kolej Półn.] j  

. » osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]J
3 • o po południu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki j

» „ „ d o  Podgórza-Płaszowa }
i  n. n b mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J 
e i o  W103ẑ r pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1
“•28 _ _ n do Po lgórza-Płasrowa

pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa:
9.20

z Budapesztu, W o d n i* , Zwar­
donia , Żywca, Bielska, Stryja, 
Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza.

\ z Oświęcim*.

4.80 rano pociąg do Orłowa. Koszyc, Suchy. Żywca, 
ofinbowy do Chyrowa, Stryja.

Zamówienia z prow incji odwrotną

9.41
1.27 po południu pociąg osobowy ło Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Ohyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem poeiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa.
7 24 wieszór poeiąg osihowy z Koszyc, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa.

11.59 w nocy poeiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas środkowo-europejaki jest wcześniejszy od ezasu pragskiego o 2 m 'nutr, *** póżuiej- 

szy od czasu krakowskiego o 29 , ed czasu lwowskiego o 36 , od czasu wied:ńskiogo o 6, od 
ozaeu budapeszteńskiego o 16 i od ozasu cieszyńskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym m»byó można po ceiic 5 cent. we wszystkioh stacyaoh 

e. k austr. kolei p,^,twowvah lub u kondukto-ów 2347 39

Z m i a n a  l o l x a l u .
O d  3 3  l a t  ł x i u l ( j ą c 9  1 u a j l e p i f j  r e n o m o w a n e

pitrt/sŁe acstryacŁle Biuro Ogloszoń 
A .  O p p e l i k a  w  W i e d n i u

z t m j d u j e
^ / W i e n .  S t a d t ,  G r i i n a u g e r ą t r u s i e ,  Nr. 1®*
A  (dom narożny z apteką, od Siagerstrasse, Nr. 15 ),
A ' i  podejmuje s.ę umies: -aania ogłoszeń wszelkiego rodzaje we wBzyutkioh dzioni - 
T  wiedeńskich, krajowych i zagranicznych, kalendarzach itp. po najniższych cenach 1 »  J*h

najprędszym ozasie. 1

M A 3 S A G F B .

Dr. nichai Raufmann
leczy jak daw niej: choroby s t a w ń w ,  M i ę ­
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle, kureze , poraże­
nie , hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłoćó 
zapimoeą mięsienia ( M a s s a g e ) , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołuduiu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  L .  3 4 .  2428 32 75

Ważne dla Daml
Murn zaszczyt zswiadomić P. T. Publiczność, 

źe przybywszy z Wamzawy otworzyłam już

sukien i okryć damskich
oraz ubrań dziecinnych

i wykonuję takowe według najnowszych żurnali 
paryskich. Ceny wyjątkowe niskie 2796 9 O

M a r y a  S a d o w s k a .  
K r a k ó w , n i .  F lo r y a ń z k a ,  3 4 .

2 mile #d Krakowa, pół mili bd 
W w  miasta i staoyi kolei Wieliczka,

1 mila od staoyi Podłęże i Bierzanów, pr*y go- 
śoińou położona. 360 morgów, w tern 106 mor­
gów la sn , a reszta ornej ziemi dobrej gleby i 
łąk  m ająca, z murowanym spichlerzem piętro­
wym pod blachą i innemi budynkami gospodar- 
skiemi i r . ; Bszkaluerni w dobrym Btanie , z in­
wentarzem żywym i martwym, jest z  w o ln e j  
r ę k i  d o  s p r z e d a n ia .  Pośrednictwo wy­
kluczone. — Bliższa wiadomość w Administra- 
eyi „N. Reformy*. 2913 2 8

Handel korzenny i skład wódek
przy głównej uliey z a r a z  z wolnej ręki ta ­
n io  ó d  s p r z e d a n ia .  A dres: A. Petzcid,

ulica Wolska, 17, Kraków. 2897 4 5

i  9 F *  C enniki i  kosztorysy darm o. * 9 1

Papier s htbrjfc Ymo|  >.ialk«inMoh w "      Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

Bronisław Dobrzański
K r o k ń w ,  R y n e k  g łó w n y , 2 2 ,
poleca Szan. Publiczności swój. znany z tanlośol

M A G A Z Y N
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo- 
sób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
obnwit. męskiego peeząwszy «J 3  z ł r .  5 0  C t. ,  
damskiego od 3  z ł r .  i wyżej według wymagań. 
Zamówle-I- I roperaoye uskut-uznl* alą d w ł  ■ 
dnie I szybko. Zamówienia z prowinoyi posyła 
kię zaraz odwrotną pocztę. Miara centymetrów* 

lub znzyty bu*ik. 2461 27 O

P 7 7 f i r 3  kawaler w starszym wiekn, 
I l f Z i d U . L * d ,  inb wdowiec bezdzietny, p )- 
trzebny jest jako pełnomocny dc zastąpienia ad­
ministratora w prowadzeniu administraoyi mniej­
szego majątku ziemskiego, któryby się nnlabu«- 
mi świadectwami 00 do zdolności i znajomości 
w gospodarstwie rolnera , uezeiwemi 1 rzetelne- 
mi wykazać mogt. B liżif* wiadomość w ‘.anur 
„N. Reformy". _________  2914 2 2

Oryginalny francuski

C O G F N A G
h n r a c y j n y  2400 28 23

utrzym uje na składzie a p te k a  p o d  
„Rialy m Orkemc*

A. Siedleckiego w Krakowie.

Gd\ mi potrzeba inserować w d z ie n ­
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

C e n t r a l n e  2193 44 o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

P ow szech n ie  znany

prawdziwy maliiiski chrzan
poleca po

5 kilo najsilniejsiego . . . . 2 złr. 80 ct
10 kilo „ . . . .  5 rf, 25 ct.
5 kilo s ł a b s z e g o ..................... 2 złr. 30 ct.

10 kilo „ . k . . . .  4 złr. — ot.
franko , za pobraniem do każdej staoy i, pod 
gw arm oyą dobroci, najstarszy handel wywozo.

wy malińskiego chrzanu 2921 2 O
A N T .  N O V O T N Y

W Kutnej Horze (C zechy).

Zakopane.
3  p a r c e le  b u d o w la n e  ó o  s p r z e ­

d a n ia .  Przy u li.y  Chramoowskiej, obok willi 
Dra Baranowskiego, jest większa ^parce'a z la- 
sern 1 mórg 280Q 'sążni, w o»ło“«i lub parce­
lami , i przy wilii Grabówk* parcela , obejmu­
jąca blisko 1jt  morga. 2823 6 6

Bliższa wiadomość n p- L e o p o ld a  K ltz -  
l e r a ,  właściciela sklep1 “  Z a k o p a n e m .

Pierwsza Związkowa
Garbarnia

w Rzeszowie
której w y r o b y  znane są z jak 
najlepszej jakeści, sprzedaje po 
cenach fabrycznych: m a s t r y k i  
(skóry podeszwiane) wszelkie j u ­
c h t y  i s k ó r k i  c i e lę c e ,  b r a n  • 
z ló w k i,  s k ó r y  h »  p a s y  p ę ­
d o w e , b l a n k i  szare i czarne, 

s z p a l t y  i t- p. 228< 28 so


